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Od Wydawnictwa.

Dla. uregulowania nakładu upraszamy 
przy zbliżającym się nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi:

W  m i e j s c u : kwartalnie 5  złr.. mie­
sięcznie 1  złr. 8 0  centów.

z  o d n o w e n i e m  d o  d o m u :  kwar­
talnie 51 złr. O O  iit., miesięcznie O złr.

w  p a  A s t  w i e  n n a t r y n c k i e m  z  
p r z e s y ł k ą  p o e z t o w ą :  Kwarulnie 
O zlr., miesięcznie 2  złr.

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e c k i e m : 
kwartalnie 7  złr.. miesięcznie 2  złr. 
5 0  ct. 

w  i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j ­
s k i c h :  kwartalnie 8  złr., miesięcznie 
»  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Adminiotracyi Nowej ł ie f^ m y  
Wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Befurmy (ulica sw. Ja­
da nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31 , — Trahka 
Mańkowskiej pod 1. 39 w Hali Sukienuiu 
(od strony linii A— b), — Grłówna tra- 
hta (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
ów. Jana, — Handel J. Baj era w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— b, — Handel J. Na­
gła i Haudei H. Kretschmera w Rynku 
głównym, oraz J. Ringer trafika przy 
ulicy Grodzkiej.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu­
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi­
ka 1. 9.

Sprawa spadków włościańskich.
(Cfyg dalii; y.)

Wręcz przeciwne stanowisko zajął drugi re­
ferent tej sprsw ;, dr. J. M i l e w s k i .  1 rzeciwnb 
nie tylko co do rzeczy samej — jest on bowiem 
stanowczym zwolennikiem ograniczenia podzielno­
ści grantów, ale i uo do sposobu traktowaniu 
przeam.otn Gdy bowiem poseł Y s y h i n g e r — 
ja* widzieliśmy — uehwycił rzecz ze stanowisko 
ścióle praktycznego, w drugim releracie wziął 
przewagę profesor, przedmioi zatem jea. tu wzięty 
Więcej teoretycznie.

Oto elaborat dra Milewskiego:
Przyjętj z ustawodawstwa rzymskiego systeu. 

fównyeh działów przy dziedziczeniu bezteotesia- 
mentowem jest nieodpowiednym dis rolnietwa, u 
stąd szkodliwym dla społeczeństwa.

W myśl tego systemu mogą spadkobiercy albo

utrzymać współwłasność i dz.elić się dochodami, 
albo dziedzictwo sprzedać i podzielić Ję cbuą albo 
wreszcie substaneyę dziedzictwa podzielić między 
siebie realnie lnb idealnie, tj. rozparcelować lub 
oddając jednemu dziudzictwo na własność obcią­
żyć je długami na spłatę tak zwanych równych 
działów niedziedziczących współspadkobierców.

Współwłasność wyjątkowo tylko da się przy 
gospodarstwie rolnem bez strat stron utrzymać, 
a na rozszerzaniu się jej ucierpiałoby i rolni­
ctwo.

Sprzodai dla podziału napotyka na opór w sfe 
rse etycznych, •  często i ekonomicznych pobu­
dek, przechodząca w zwyczaj dezorganizowałaby 
i niszczyła rolnictwo, nie jest te t su. dla rodzi­
ny, ani dla społeczeństwa pożądaną; przepis u- 
atawy, dozwalający sprzedaży już na żądr.nie je­
dnego z współspadkobibrców, należy też hu za 
szkodliwy ekonomicznie, .jak za wprost niemoral­
ny uważać.

Współwłasność zsmisst podziału i sprzedaż 
dla podziału zachodzą na szczęście tylko naaer 
rzadko; mimo tego właśnie dla zapcLiożenia .oh 
rozszerzaniu się należy odnośne §§ ustawy odpo­
wiednio zmienić, a to bez reformy prawa spad­
kowego db inlestalo osiągnąć się nie da.

Trzecia zostaje jeszcze ewentualność, zacho­
dząca najczęściej, a to podział realny lub idealny; 
parcelacja zachodzi głównie przy spadkach wło- 
ściańbkieh, podział idealny przy większej wła­
sności

Pareelacya j t  Bt tylko pod pewnomi warunka­
mi, a nie wszędzie i zawsze korzystną; zależy 
to od klimatu, urodzajności gleby, miejscowych 
stosunków zarobkowych, bliskości korzystnego 
targu ; pożądane te warunki nie zachodzą wszę­
dzie i zawsze, a w braku ich pareelacya bez­
względna musi być szkodliw;. Sądząc nawet naj­
więcej optymistycznie dkutki parcelacji, można 
i nauży zrobić jedno zastrzeżenie: pareelacya 
jest korzystną, jJ y  wynika z pubudek gospodar­
czych, gdy i czas i rozmiar jej jest ekon ,mii z- 
nie wskazanym, ale ona musi się stać zgubną, 
gdy jej pobudką jedynie przypadkowa data śmierci 
spadkodawcy i przypadkowa liczba dzieci. W tym 
wypadku jest parcelacja gospodarczo nieumoty- 
wnwaną, nieracyonaluą, a ustaw*,, wskazująca par­
celację jako zwyczajny sposób podziału spadku, 
bez uwzględnienia niezbędnych warunków jej nie- 
szKodliwości, jest równie nieracyonałną, winna 
być zreformowaną.

W kwesty i parcelacji zależy sąd Btanowczy 
zresztą nietylko od samego faktu parcelacji, ale 
i od sposobu jej przeprowadzenia. Może być ko- 
rzystnem odłączenie części obszuru z goupodar- 
stwa, może być korzystnym podział gospodarstwa 
na kilku całych jednostek, ale parć. lac^a każde­
go pola, każdego skrawka ziemi — a taka wła­
śnie praktyka wkradła '.ię u nas — musi być 
zgubuą. W ciągu dwóch lub trzech pokoleń musi 
taka pareelacya doprowadzać do najsmutniejszych 
stosunków pod względom gospodarczym, jak so- 
cyalnym i politycznym. W ramach systemu ró­
wnych działów realnej parcelacyi uchylić ni 
można, inny sposób parcelacji jest niemożebnym, 
byłby niekonsekwentnym, a to znów dowód, jak 
nierucyonalnym jest sam system spadkowy, jak 
konieczną jego reforma.

Podzui idealny, normowanie t. iw. równych 
działów dla współspadkobierców w razie objęeia 
dziedzictwa przez jednego jest przedewszystkiem 
uiesprawiedliwem, a to przez to, że niedziedzi 
eząey otrzymują swe wierzytelności na pierwszej 
hipotece, ibejmujący na ostatniej, om ani ma­

jątkiem ani dochodem nie odpowiadają za straty 
gospodarcze bez winy obejmującego na objętem 
gospodarstwie wynikłe, obe>mu,iący zaś i ducho 
dem i majątkiem swym za cały ich dochód i 
majątek odpowiadać musi, on ponosi całe ry­
zyko gospodarcze, wszystkie dodatkowe koszta 
gospodarstwa: oni mają dochód bez pracy, on 
na swój, jak na ich dochód pracować musi, a 
z winy błędnej podstawy form ow ania dz ałśw 
ma często tylko pracę bez dochodu. Przyznając 
bowiem już jeduemu z współspadkobierców pra­
wo żądania sprzedaży dla podziału, uznało usta­
wodawstwo eo ipsu cenę ziemi za podstawę do 
uOrniuwama dział w, podczas gdy słuszniejszem- 
by było oparcie ich na przeciętnym przychodzie, 
wyznaczanie działów podług skapitalizowanych 
równych części przychodu. -Skapitalizowanie to 
odbywa się dale zwykle po niższej stopie pro­
centowej, niż ta, którą od długów płacić trzeba, 
i ztąd pomimo pracy i kosztów, pomimo nieko­
rzystnej, bo na ostatniej hipotece, lokacyi swego 
działu, pomimo ponoszenia całego ryzyka za 
siebie i rodzeństwo, ma obejmujący, przy nomi­
nalnie równych dr-.iałach, mniejszy dochód, niż 
współspadkobiercy. Normowanie t. zw. równych 
działów na podstawie ceny ziemi jest wprost 
niosprawiedliwem, krzywdzącem dla obejmują­
cego, krzywdzącem i dla rolnictwa. Rozwój go­
spodarczy donmga się intensywnej uprawy, na­
kładów; na to potrzeba kapitału, którego brak 
należy kredytem zastąpić; przy wadliwej i nie­
dostatecznej organizacyi osobistego kredytu dla 
rolników mogą oni o potrzebny kapitał postarać 
się racjonalnie tylko przez amortyzujący się kre­
dyt hipoteczny, a drogę tę wyjścia zamyka sy­
stem równych działów, ibciążając niemi hypo- 
tekę już przy pierwszym podziale wysoko, prźy 
dalszych zaś zwykle powyżej granicy, do której 
instytucje kredytu realnego udzielają. Wytwo 
rzoha w ten sposóo nibmożność podjęcia nale­
żytych reform gospodarczych, powiększenia przy­
chodu z ziemi, powolnuść amortyzscyi i z nią 
w związku będący peryodyczny wzrost zadłuże­
nia skutkiem dz.ałów muszą w uiągu kilku po­
koleń do wywłaszczenia dziedzica prowadzić, mu­
szą wstrzymywać rczwć: produkcji, peryodjcznie 
pogarszać ją nawet na każdej wsi r epoce upad­
ku właściciela.- Złe skutki każdego takiego upadku 
sięgają i poza granicę dotkniętej wsi, bo nie­
zbędnym warunkiem postępu gospodarczego wło­
ścian jest dobre prowadzenie gospodarstwa na 
dwurskich obszarach- Tak więc i idęalny podział 
spadiru w myśl zasady t. zw równych działów 
, 3st faktyeznie niesprawiedliwym, a doprowadza­
jąc jednego dziedzica po drugim do upadku, 
jednę wieś po drugiej do sprzedaży, staje oię 
szkodliwym pod względem gospodarczym, nio 
bezpiecznym pod względem socyamym i poli­
tycznym.

Analiza skutków, wywoływanych panijącym 
ab inteataio systemem t. zw. równych działów 
wykazuje przeto we wszystkich wypadkach ko 
nincznośc reformy prawa spadkowego dla własno­
ści ziemskiej.

Przeciwko temu postulatowi reformy wystą­
piono z szeregiem zarzutów, a nasamprzód za­
negowano istnieniu tych skutków, podniesiono, 
że pareelacya bądś to me wszędzie, bądś dotąd 
złych następstw nie wywołała, że rodzinne ta­
ksy siemi nie są zbyt wysokie, nie wywołują 
przeciążenia długami, że do sprzedaży dla dzia­
łów nie przychodzi nigdy. Akceptując nawet to 
twierdzenie na dziś, brak nam pewności, czy te 
złe ekutki ustawy nie wystąpią jutro, a i tu jest

prawem i obowiązkiem społeczeństwa uchylać 
ustawy, które na złe skutki narażają, i tu wię­
cej jest pożądaną prewencja niż represja. Gdy­
by zresztą tak było, to działoby to się nie w 
myśl ustawy, ale wbrew ustaw.e, sewierazałoby 
tylko, że przepisy ustawy są tak nieracjonalne, 
że społeczeństwo do nich ani chce, ani może 
się stosować, wykazywałoDj sprzeczność między 
literą prawa a prawnem przekonaniem społeczeń­
stwa. W tym razie reforma byłaby nieodzowną, 
literę prawa należałoby zastosować do racjonal­
nego postępowania społeczeństwa, dać temu po­
stępowaniu prawne poparcie.

Równie nieuprawnioną ject opozycja przeciw 
retorinie, każąca nam czekać, aż statystyka jeszcze 
więcej zbierze materyału, aż ona niezbicie fatalne 
skutki tak zw. równych działów wymaże; zapó- 
żńuby to już było reformować prawo, gdyby nam 
statystyka wykazała, że pareelacya w całym kia - 
ju już wytworzyła skarłowaciałe stosunki, że za­
dłużeni przybrało już istotnie olbrzymie rozmia­
ry, że likwidacya socjalna już odbywa się na 
wielką skalą. Statystyka wykazuje obecnie wzra­
stającą szybko parcelację i zadłużenie, wysoką i 
wzrastającą cyfrę corocznych sprzedaży własno­
ści ziemskiej, a to dostateczne dla umotywowa­
nia reformy. Statystyka zdoła nam zresztą zawsze 
wskazać tylko fakta dokonane już przed pewnym cza­
sem, i nie wszystkie fakta — ona zdoła bardzo 
często tylko nominalne a nie realne przyczyny 
faktów zaznaczyć. Czekać dłużej jedynie na wy­
niki statystyki byłoby niebezpiecznie; na popar­
cie i uzupełnienie jej wynikóv mamy zresztą 
wta0Ub doświadczenie historyczne, doświadczenia 
innych państw, które dawniej już systemem ró­
wnych działów się rządziły. A choć prawdą jest, 
że w życiu społecznem nie zawsze równe przy* 
czyny równe skutki wywołują, to właśnie uwzglę­
dniając (tasze niekorzystne stosunki zarobkowe, 
uwzględniając ńićdpsdateuiność 1; tRdzneobność ro­
dzimych warstw średnich, t3m więcej cbawiać 
się musimy złych skutków ultraparcelacyi i ultra- 
zadłużenia, tern pewniej skutki te byłyby u nas 
gorszemi. niż gdzieindziej

Uspokoić nas też n. zdoła zarzut dalszy prze­
ciw potrzebie reformy, źe prawo panujące zosta­
wia możność zapobieżenia w les ameńcie złym 
skutkom prawa ab intestało; ta możność jest bo­
wiem bardzo ograniczoną przez legitymę, a dalej 
prawo ab młestato narzuca się wszędzie jako po­
stulat absolutnej sprawiedliwości prrekónttniom 
społeczeństwa, spadkodawcy u nas testamentów 
nie robią, a1 robiąc odstępują tylko wyjątkowo i 
zawsze tylko w nieznacznych punktacn od prze­
pisu prawa it!» intestuto. Względna wolność te­
stamentu nie zapobiegła dotąd i nie rokuje na 
przyszłość zapomagania złym skutkom prawa ab 
intestało, to też reforma jego je&t w sk azu j

(Dok. nast.)
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Militaryzm a małżeństwa.
Są uzasadnione przewidywania, że nie tylko 

w Niemczech, ale i w innych państwach za przy­
kładem Niemiec lub z obawy przed niemi przyj­

adzie znowu do powiększenia sił zbrojnych, a 
jwięc i wydatków, — to znaczy, że jeszcze wię­
ksza niż dotąd liczba ludzi młodych, zdrowych i 
zdolnych do pracy i zarabiania na samych siebie 
będzie oderwaną od tej pracy, a na pokrycie ko 
niecznych, większych wydatków, mniejsza liczba 
ludność będo.e musiała pracować. Wzrost mili-

taryzm u zm niejsza lieTbę produk tyw nie p racu ją­
cych —  a pow iększa ciężary

Na ten pewnik życia społecznego odpowiadają 
zwolennicy wielkieh uzbrojeń, że lepszy jest po­
kój, cnociaż drogu okupywany, ale pewny, niż 
v.o>na. Taka odpowiedź jest właściwie wybiegiem 
logicznym, bo najpierw pokój nie jest w?ale 
pewny, skoro ciągle trzeba się mieć w pogot1̂  
wiu i ciągle powiększać uzbrojenia, a powtóre 
wzrost ustawiczny uzbrojeń, a Wujua nie są 
wcale alternatywą. Zaprzestanie dalszych uzbro­
jeń, Iue nawet rozbrojenie się powszechne, nie 
Bprowsdii wojny, ^zeciwnie będzie* w ierną, p i  
ciągłe pogotowie, rękojmią pokoju.

Ale oczywistość logiczna jest niestety słabszą 
od sofizmatu Dalsze zbrojenie się jest fatalnym, 
koniecznym skutkiem dawnych przyczyn, podme- 
cauego ciągle antagonizmu i nienasyconych atnbi- 
cyj Wszelkie argumenta nie przydają się tu na 
nic tak dalece że znajdują się tacy sofiści, któ­
rzy prawią, że m.iitaryzm dzisiejszy i połąezoue 
z nim ciężary nie powstrzymują wzrostu ekono­
micznego, jak tego dowodem ma być świetny 
stan F rancji. Ale ci sofiści zapominają o tern, 
że Włochy uginają się już pod tym ciężarem, że 
socjalizm groźny dla teraźniejszego ustroju spo­
łecznego i cywilizacyjnego pcBtępu jest właśnie 
skutkiem, do którego wywołania miliiaryzm naj­
więcej się przyezynił.

Skutki militaryzmu objawiają się także wy­
datnie w zmniejszaniu się małżeństw, a taki 
objaw jest przecież nieobojętny dla prawidło­
wego stanu i rozwoju społeczeństwa. I  i,ak według 
wy. iz ó w  i zestawień pruskiego biura statystycznego 
pokazuje się, że od r. 187 liczba niewiast lie- 
zamężnych w porównaniu do liczby ludności i 
męićzyzn nieżonatych wzrosła bsrdzo widuc, nie. 
Taki sam wynik dały b-dania % całych N ieu- 
czech, we Francji, w Austro-Węgrzech i-we 
Włoszech (o Bosyi nic m& danych statystycznych, 
przeto wyi k niewiadomy), a więc w mocar­
stwach o wzrastającym miiitaryźmie. W Berlinie 
naprzykład było w r. 1877 razem 51531 więcej 
niewiast niezamężnych (w wieku od 16 lat w 
górę) biż mężczyzn nieżonatych (w wieku od t i  
lat w górę). W Anstro-Węgrzeck w tymże roku 
ze 100.000 mężczyzn było żonalyetę 36.533, a 
nieżonatych 64.467; a ze 100.000 niewiast było 
zamężnyeh 34.153, a niezamężnych 65.848. 
Wprawdzie obecnie stoi pod bronią — rozumie 
się podezas pokoju — we Franeyl 1 '2  ua sto, 
w Niemczech 1, we Włoszech 0 ‘88, w Austro- 
Węgrzech 0 8  m  sto z całej ludnośei; powyższe 
stosunków 9 liczby ię ua priiór uie wielkie, z 
przecież liezba małżeństw zmniejsza się eiągie, 
bo obowiązek stawienia się pod broń na zawo­
łanie i obawa potracenia domu i rodziny krę­
puje swobodę ossbistą. napawa młodych ludzi 
u-asadmonemi s.rupułami sumienia i trzyma ich 
w stanie * wolnym. “ r

Z takiegu stanu wynika uzasadniona obawa o 
zdrowie i siłę fizyczną podrasiającycb i przy­
szłych pokoleń, a więc o siłę materyalną i eko­
nomiczną. Dalszy wzrost militaryzmu musi do­
prowadzić do wycibńozenia sił żywotnyeh i wy­
czerpania środków m ateryalnychr a taki skutek 
dla samego militaryzmu ponoś nie jest pożądany.

Ziemie polskią.
W Dr^nuiJc‘ 1 Poznańskim ezytamy 
„Pomiędzy Gdańskiem a Słupskiem mies/ka

GAWĘDA staroszlachecka
przez

JAMA ZĄCUARTA8TEWICZA.

3 • (Ciąg dalszy).

Wreszeie zaczął śpiewać na nutę, jaką ongi 
słyszał był w kościółku parafialnym. Śpiewał, a 
*a każdą nową nutą przychodziły mu do parnię 
ci jakieś słowu atosowne do nuty...

Qn śp iew ał g o d z in k i!
^piew ten. tak nowy dzisiaj dla ni.go, bar­

dzo mu jakoś przypadł do gustu. Wyciągał co- 
głośniej i coraz rzewniej.

Nagle usłyszał, że Ktoś razem z nim śpiewa...
po za żelaznych drzwi dochodził wyraźnie głos 

basowy...
Otworzyły się drzwi — a ru  progu ukazał się 

8l*ry płatnerz ze światłem.
Dokończywszy godzinek zawołał:
~~ Wszelki duch chwali pana Boga!

* — I  ja chwalę — maemnalnie odpowiedział 
f f n  Tymoteusz.

. ^  Słyszałem i dlatego przychodzę. Widzę, L > 
Jfcsteś waść już ua drodze do poprawy, dlztego 

aby więzienie ustało. Daj m waść rękę na 
k°jedaanie! Nie iest to ręka szlachcica, ale db- 
^*8 się ona codziennie szabli waści 1

J l ’an Tymoteusz sam nie wiedział, co się te- 
j ; * uim dzieję. Nadzieja wolności tak się słod- 

do niego uśmiechuęła. że zapomniał o zem-8cie Mocnu uści-an i iaPJm hiał komu rękę podaje.
f  f k ę  płatnerza.

. . i t u f a z  jeszeze słowo ua drogę — rzekł 
‘ńerz. — Ponieważ to nie jest honorem, aby

szlacheic siedział przez tydzień w kalauzie w 
piwnicy mieszczańskiej na Zapiecku, przyrzekam 
waśei, że nikomu o tern nie powiem, wy, (wszy, 
jeżeli wsść zechcesz z tego awanturę zrobić.

JP an  Tymoteusz dał słowo szlacheckie, że 
wszystko puści w niepamięć i do tych rekolekcyj 
przed nikim się nie przyzna.

I  roasfali się jakoby w prsyjŁŹni. Zaledwie 
jednak JPan Tjmoteutz wybiegł na ulicę Świę­
tojańską i świeżem powietrzem odetchnął, chwy­
cił go za ramię jakiś sążnisty jegomość z czarną 
podgoloną czupryną.
1 — A ty hultuju! — krzyknął jakby przez 
trąbę. — A ty psi synu! Obetnę ci uszy i oczy 
wykolę jak szczurowi, ab ś wystraszył z kana­
łów całą bandę swoją!

Rzekłszy to, uderzył go pochwą szabli po ple­
cach i odszedł.

Zbiegł się tłum niemały. JPan Tymoteusz nie 
miał szabli, bu gdzieś ją w owej uocnej wypra­
wie uronił. Nie mógł ,ię bronić, nie mógł po 
biedź za napastnikiem i głowy mu rozpłatać. 
Stał jak odurzony, a ludzie śmiali aię z niego 
strojąc rótne pocieszne miny.

Sna) szlachcica, który go napadł, ale nie móęł 
odgadnąć, dlaczego tak impetycznie wziął aię do 
n ie^i. Był to Litwin, mianował się n.wut knia­
ziem, a te  wyglądał na prostegc raUja, nazy­
wano gfl w w łonach „kni« i Boćwina".

Oo kniaź Boćwina miał do mego nie mógł 
arozumieć Dopiero spotkawszy jednego z bandy 
swojej, dowiedział się o wszystkiem.

Kniaź Boćwina przybył był z głębokiej Litwy 
dc stolicy wraz ze swoją magn fiką aby się tro­
chę na wielkim świecie pokręcić. Prawdę mó- 
wiąe, wymogła to na nim małżonka, która chcia­
ła widzieć to ua własne oczy, co o stolicy mo- 
wiono Kniaź był bogaty i można było wraz 
z innymi trochę sobie pohulać.

Przy hulance przychodzą różne rzeczy do gło­

wy. Litwinka wiedziała, że kobiety w stolicy 
nietylko się ładnie stroją, nietylko chodzą po 
bankietach i tam tańczą, ale nawet często .. sza­
leją. Mają kochanków, opuszczają mężów — 
choeby na czas niedługi — a opinia zapisuje !o 
jako tiyumfy.

I ona zapragnęła trochę poszaleć. Ohęć się 
znalazła, rosła nawet z każdym dniem, ale wa­
runków nie było pu vm u. Była brzydka i nie 
bardzo młoda. Miała nos haczykowaty, usta wąz- 
kie od ucha do ucha, zęby przerzedzone i oczy 
zawsze podbite. Uhuda była i wysoka, a że przy 
żółtej cerze lubiia nosić białe suknie, nazywano 
ją „Małą kniahinią". Jaki taki uciekał przed 
nią, tembardziej wtedy, gdy się do niego mi­
zdrzyć chciała.

Wiedziała o tern kniahini, a nie mogąc olśnie­
wać wdziękiem, chciała błyszczeć klejnot-mi. 
Miała też klejnoty nielada. Świeciły się one na 
chudej szyi, migotały przy długich czerwonych 
uszach, tryskały ogniem, jak ukryte baterye z po­
między włosów, misternie utrefionych. M ała 
dyadem bajecznej wartości, stanowiący nieazpe- 
tną fortunitę.

Otóż ten dyadem podbił serce jakiegoś gacha, 
a szczęśliwa kniahini stanęła u celu swoich naj­
gorętszych pragnien

Poczciwy Litwin zwietrzył, ie jakiś grzeszny 
duch plącze się po jego domu. Strzygł jak zając 
uszam i, wytrzeszczał oczy, rozwierał nozdrza,— 
ale nic nie Widział i nie słyszał, choć go czuł 
tuż obok sieb:‘e. Wreszcie zaczął grozić boćko- 
wskim uahajem magnifice i lrew dom erau nie­
przyjacielowi; — a gdy ta groźba w jeduei czę­
ści spełniać się zaczęta, nastąpił: katastrofa, o 
której w całej stolicy od rana do nocy mów ano.

Pewnego poranku znikła kniahini z domu, za­
brawszy z sobą klejnoty i niewiadomego kochan­
ka. Czułym listem (jak to uczyniła dniem przsd

tern starościna JPani Natalia) pożegnała małżon­
ka, znalazłszy tkliwsze od nmgo serce.

Kniaź nie należał do tych ludzi, któriy się 
wówczas mali na subtelnych oddeniaeh różnych 
alektów. Nie mOgł zrozumieć, aby sakramental­
nie zaprzysiężona małżonka, mógła być bez grze­
chu .królową serca" drugiego, — aby oprócz 
swego pana i króla, miała do usług pazia, któ­
ry w prawa pierwszego wchodzi. gdy się sposo­
bność po temu nadarzy. Tego wszystkiego nie 
mógł kniaź zrozumieć, —■ to też na u teść o u- 
ćieczee żony z gachem , zaczął jak huragan hu­
czeć po całej stolicy.

Huczała też i stolica, ale z innego tonu. Ni­
komu nie przyszło na myśl gn.cwać się na ko­
bietę , która swego pazia znalazła, ale wszyscy 
łamali sobie głowy, ktoby to mógł być paziem 
tej kobiety!... Nie wierzono, że taki bohater mógł 
aię zuslezć. a że się yuJazł, łamano sobie gło­
wę , ktoby to mógł yć ?

W tym samym di iu , w którym kniahini po­
żegnała progi roazinue, znikł z horyzontu stoli­
cy JPan Tymoteusz osadzony piwnicy na Za­
piecku Krzyknięto chórem , że niLt innv me 
mógł uprowadzić fakiej branki, jak ty’ko Broch­
wicz , znany z różnych oryginalnych awantur. 
Jaki saś powód miałby do tego? Gzy zakład ja- 
ki w luWLrzystwie wesołemł

Łamano sonie głow y, a że nikt nie mógł tej 
awantury wytłómaczyć, tem zawzięciej o tern 
mówiono,

Doszło to do kniazia i kniaź uwierzył. Tylko 
BrocLwii z móąłby to -robić. Litwin wściekał się 
ze złości i poprzysiągł "iarczystą zemstę.

Stało się, że za tydzień wróciła kniahini do 
domu bez pazia i bez dyademu. Litwin nie py­
tał o dyadem, żonę przyjął jako przebaczający 
chrześciaiiia, — ale pazia poprzysiągł posiekać 
na kapustę, alno obi * od nóg do g łow y.1

Niebo sprzyjało jego zemśeie. W tym samym

d n iu , w kl 5rym kniahini do domu wróciła, po­
łowił J *an Tymoteusz na horyzoncie ulr y 
Świętojańskiej, wyszedłszy z Ajfausu na Za- 
pieeku.

Kniaź znieważył go przy świadkaeh, aby go 
potem prawowitym spueobem na kapustę pobie- 
kać, jeżeli nie aechee być kijem obity.

jP_m Tymoteusz był teraz, w szczegół nem poło­
żeniu. OpinR a z n.» i kniaź, łączyła jdge na­
zwisko z  nazwiskiem kniahini porwanej, a on 
nie mógł przeciw temu postawić wiarogodnego 
dowodu. Nie mógł się wy’razać, gdzie był praes 
ten tydzień — bo do kałauzu na Zapiecka nie 
mógł się przyznać żadną miarą. Plamiło to ho­
nor szlacheeki, a zresztą dał słowo płatnerzowi, 
że o tem przed nikim l  c ine powie.

Wielka jednak była ofiara, jakiej od niego wy­
magał ten honor i słowo dane. Trzeba było wziąć 
rolę pazia na siebie, mimo, że jego duma wzdry- 
gała oię na to. On paziem takiej Kobiety? Oóż 
powiedzą na to salony, w któryeh on jak król 
panował? Oóż powiedzą one sławne piękności, 
które same zaprzęgały się do rydwanu jego zwy­
cięstw? Czyż może on teraz stanąć przed niemi? 
Usłyszy ich śmiech szyderczy, a starościna łom­
żyńska zapyta, żmróżyv.Bzy swoje za*rtne oezka: 

—  Tymosiu, Tymjsiu , co się z ciebie stało ? 
Położeni' było straszno, ale rady na w nit 

Dyło. Kniahin milczała iak grób, a nawet uśmie­
chała się z pewne u  zadowoleniem, gdy o Broch­
wiczu kto mówił. Widocznie podohleoiała jej wie­
le ta opinia i Dyła niejako osłodą doznanego za­
wodu. Zdobyć tak wybrednego amanta, było go­
dne najwyższej zazdrośei. Robiła wszystko, aby 
-  tej wierze wszystkich utwierdzić.

J P lu Tymoteusz był w rozpaczy, ale musiał 
poddać się strasznemu wyrokowi. Nie tylko, źe 
się rąbał z Litwinem ca kilka zawodów, ale 
wi rotce musiał opuścić stolicę, jak aktor scenę, 
na której został wygwizdany. (0  d. n.)
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windyjski szczep Kaszubów, ktćry przez długi 
czaj stawiał opór propagandzie polskiej. Dopiero 
w ouatnich latach udało się Polakom przy^gorll- 
wem poparciu duchowieństwa takie Kaszubów 
przyciągnąć do swej agitacji".

T1 mi słowy rozpoczyna się w jednym z ostatnich 
numerów ScMesische Ztg. półurzędowa korespon- 
dencya z Berlina, którą autorowi podobało się zaty­
tułować zaszczytnym dla nas napisem: „Propaganda 
polska". Poniówai autor mieszza w Berlinie, nie 
możemy się też dziwić niedostatecznym jego 
w.adomośeiom etnograficznym, dla obeznanego 
bowiem chociaż cokolwiek z stosunkami w Pru­
sach Polskich nie moie być tajnem, ii dzielnica 
zwana pod n « s ą  Kaszub nie leiy jedynie po 
między Gdańskiem a Słupskiem, ale że sięga 
daleko dalej, aż po Tczew, Starogród, Swiecie i 
Chojnice. Mniej do przebaczenia jest druga nie­
prawda w pierwszem zdaniu kurespondencyi, ja­
koby t. zw. Kuszubi należeli do szczepu windyj- 
skiego. Lingwiści, którzy w ostatnim czasie na­
rzecze kaa'uUbskie badali, przyszli do jednozgod- 
nego przekonania, iż t. *w. język kaszubski nie 
jest niczem innem, jak podnarzeczem języka pol­
skiego, że więc Kaszubi są Polakami, a nie od­
łamkiem jakiegoś innnego szczepu słowiań­
skiego.

Jakkolwiek dyalekt kaszubski -óżni się nieco 
od języka polskiego, przedstawia on z ostatnim 
daleko więcej pokrewieństwa, niż u. p. narzecze 
dolno-p emieckie z narzeczem górno-niemieckiem, 
tak że z daleko większem prawem moglibyśmy 
n. p. ludności dolno-uiemidckiej odmowi. ehara- 
ktern niemieeKiego Badan a lingwistów słowiań­
skich złcżone są w dziełach me tylko polskich, 
ale także niemieckich, tak że są one przystępne 
i półurzędowym kołom berlińskim i tylko dziwić 
się można, że od czasów Schieichera pozostały 
w ich w edzy tak wielkie luki. Go ważniejsza, 
Kaszubi zawsze uważali się za Polaków i nigdy 
inaczej jak po polsku nie czuli.

Smicszneni jest zatem oświadczać, że dawniej 
trzymali się oni zdała od propcgandy polskiej, 
oest-to Zarzut krzywdzący Kaszubów, którzy jak­
kolwiek najwięcej na zatratę swej narodowości 
narażeni, od najdawniejszych lat stawiali opór 
wszelkim zapędom germanizacyjnym, nawet już 
wtenczas, kiedy (za czasów biskupa dra BedlagaJ 
usiłowano eh zgermanisować u  pomocą sprowa­
dzonego z Niemiec ducbow.ańsiwa. Do rozbu­
dzenia w Kaszubach poczucia narodowego nie 
było potrzena żaJnej agitacyi ze strony polskiej, 
obudziła je w nich raczej propaganda zupełnie 
innego roda »ju, a mająca swój początek nie w 
Poznaniu, ale w Berlinie.

Lecz posłuchajmy, co korespondent do Scnle^ 
o (fc Ztf.  pisze w dalszym ciągu:

.W  Poznaniu istnieje polskie Towarzystwo 
czytelni ludowych, które wzięło sobie za zadanie 
krzewienie „Oświaty ludowej" przez zakłslanie 
biblioteczek ludowych, w których znajdują się 
książki napisane rozumie się tylro w języku pol­
skim P<erwszą taką bibliotekę na Kaszubach 
-alożyii w Copotach przebywający tamże Polacy. 
Obecnie podróżuje po Kaszubach pewien szewc, 
który pod pozorom oddawania się swemu proce­
derowi, agituje w imieniu rzeczonego Towarzy­
stwa"

Wudomość zaw aru w pierwszem z powyż­
szych zdań byłaby prawdziwą, giyby słowa, iż 
Towtrzystwo czytelni ludowych szerzy oświatę 
ludową, nie by/y podane w cudzysłowie. Cudzy­
słów nadaje całemu zdaniu piętno tendencyjnego 
kłamstwa. Towarzystwo czytelni ludowych nigdy 
nie rozszerzało Książek, któreby się do oświaty 
ludowej nie mogły przyczynić, a co w rozsze­
rzanych przoz me książkach znajdujemy, jest 
prawdziwem złotem wobec tego, co ludowi nie­
mieckiemu podaje n. p. książkowy targ berliński, 
ze  Towarzystwo rozszerza tylko polskie książki, 
jest rzeczą nąturalną i tylko dziwić się można, 
jak w głowie korespondenta mogła powstać myśl, 
że dzućby się powinno inaczej.

Wyznaczylibyśmy też wysoką premię dla ko­
respondenta, gdyby nam cńciał wskazać rbociaż 
jedno Towarzystwo niemieckie, które pomiędzy 
ludność n.am.eclią rozdziela książki n. p. pol­
skie.

Gzy jakiśkolwiek szewc agituje na Kaszubach 
na rzecz czytelni, nie wiemy; pożądane m by je­
dnak było, ażeby znalazł licznych naśladowców, 
chociaż z góry oświadczyć możemy, że jeśli agi­
tuje, to czyni to jedynie z własnej inieyatywy. 
Cześć mu za to.
^Z atrudn ien ie  jego jest przynajmniej zdaniem 
naszem stokroć razy chwalebniejszem i szlache- 
tnejszbm  , niż podróże tych panów, którzy po 
kaszubskich p.assach i borach podióżują celem 
wywęszenia, czy piaski te i bory nie zaraziły się 
t. zw. wielkopolską ogitacyą i propagandą.

I W końcowych wywodach Sehiei Ztg. znajdu­
jemy próbkę t. zw. berychtów o polskich czy­
telniach Indowych.
„Między 'unemi — tak pisze korespondent,— 

znajduje się obecnie polska biblioteki, także w 
Darszlubiu w powiecie puckim ; zawiera ona 60 
książek. Jaką jest treść tych książek, niechaj o- 
każe tak t, iż przy pewnej rewizyi małej darsz- 
Inbskie, biblioteki przyaresztować musiano nie 
mniej, niż cztery książki. Dwie z nich zakazane 
jaż były dawniej; dwie inne miały niewinne ty­
tuły : „Dziesięć przysazań dla wychowania kato­
lickiego" i „Stanisław, czyli owoce pobożności". 
W jednej mowa jest o „bezecnych prawach" , 
które „swobodzie katolickiej gwałt zadają" ; gdzie­
indziej powiedziano, że Niemcy zamierzają „Po 
lakom narzucić awą wiarę i swój język, jakoby 
one były lepszem1'*; na trzeciem miejscu wypo­
wiedziano nadzieję, iż przyj azie cza ,, w którym 
nawet 'Liewezetu dadzą się zawerbować, ażeby 
wypędzić swych nieprzyjaciół Niemców*.

JakkoiWiek nie wiemy, na podstawie jakich u- 
stępów książki w Darszlubiu zostały przyareszto- 
wane, przekonywamy się z przytoczonych miejsc, 
że b< zwątpienia są podane w tłómaczeum fałszy­
wym. Wyrwane są zresztą z całości, tak że i tu 
spotykamy się jedynie z tendencyjnym fałszem. 
CTbolewacby tylko można, gdyby w B< rlinie 
chciano takie próbki i takie tłómaczeaia uważać 
za monetę prawdziwą. Gdyby istotnie tak być 
miało, nie pozostawałoby nie innego, jak n. p. 
kilka z inkryminowsnyen dzieł odczytać w całej 
rozciągłości np. w pruskiej Izbie deputowanych. 
Lektura taka pouczyłaby przynajmniej członków 
rządu, na jakiej właściwie poi stawie konfiskata 
dzieł polskich się odbywa.

Sprawy szkolne.

Dochodzą nas z różnych stron doniesienia o 
przepełnieniu klas tak w szkołach ludowych ja- 
koteż i średnich. Z pomiędzy innych szczegól­
n e j uderzającym jest pod tym względem stan 
szkoły męskiej w Podgórzu. Jak nam doniesio­
no z ust wiaroguduych. wpisało się do tej szko­
ły 700 uczniów Szkoła w Podgórzu jest 5-cio 
klasową o 5 stałych nauczycielach, oprócz któ­
rych uczy jeszcze 3 nauczycieli nadetatowycL, 
razem więc 8 nauczycieli na 700 uczniów, czyli 
że w przecięciu przypada na jednego nauczycie­
la 88 uczniów Liczba ta nie byłaby tak zbyt 
rażącą, gdyby to były dzieci jednego stopuia na­
uki, któreby można w ten sposób podzielić, aby 
każdy nauczyciel miał w swej klasie 88 uczniów. 
Bzbcz jednakże inaczej się przedstawi, gdy we­
źmiemy na uwagę, że na 1-szy rok nauki zapi­
sało się 224, na 2-gi ro i 123, na 3 ci rok 100, 
aa 4 ty rek 120. na 5 ty i 3 ty rok 133 uczniów. 
Na razu podzielono na równorzędne klasy 1-szy, 
4-ty i 5-ty rok nauki, na drugim roku nauk. za­
prowadzono naukę pół-dzienuą, a uczuiowie trze­
ciego roku nauki w liczbie 100 pobierają w je­
dnej sali naukę całodzienną. Ja* widać z powyż- 
seg), na 1-szym roku nauki, mimo podziału 

klasy przypada na jednego nauczyciela 112 u- 
CzniówI Gzyż podobna z taką liczbą uczniów żą­
dać od nauczyciela, aby była karność w klasie i 
postęp? k cóz powiedzieć o względach hygieni- 
cznych!

O ile nam wiadomo, Bady szkolne okręgowe 
sporządzają w maju każdego roku na podstawie 
wyniku półrocznej klasyfikacji i wniosku Zarzą­
du szkoły, wykaz potrzebnych sił nauczycielskich 
na rok następny, ie wątpimy, że Bada szkolna 
okręgu wielickiego przedstawi Badzie szkolnej 
krajowej sprawozdanie o potrzeb.e pomnożenia 
sił nauczycielskich na bieżący rok szkolny. Przy­
puszczamy również, że na początku bieżącego 
miesiąca c. k. Bada szkolna krajowa o wyniku 
wpisu uczniów do tamtejszej szkoły zawiadomio­
ną została i spodziewamy się, że na taką liczbę 
dzieci Bada szkolna krajowa przynajmniej jesz­
cze 3 nauczycieli zamianuje. Dziwi nas tylko 
mocno, że Bada miasta Podgórza, która daje 
wiele dowodów pieczołowitości o szkutę, sama się 
o tc nie upomina, i może cierpieć, aby w Pod­
górzu istniała nauka p ó ł  d z i e n n a ,  na co na­
wet ustawa nie zezwala, jak również, aby po 100 
dzieci m-eściło się w jednej izbie szkolnej, która 
zaledwie 70 pomieścić może. — Tyle na pocie­
chę skarżących się rodziców.

Wybory we Francyi.
O ile wnusie można z dotychczasowych spra­

wozdań telegraficznych, wybory powszechne we 
Pranej wypadły w tym duchu, jąk am y  prze­
widywali i r e p u b l i k a n i e  b ą d ź  co  b ą d ź  
z n a j d u j ą  s i ę  w w i ę k s z o ś c i ,  chociaż 
s t r o n n i c t w a  o p o z y c y j n e  u z y s k a ł y  
w y s o k ą  l i c z b ę  m a n d a t ó w .  Prąd opinii za 
rewizyą konstytucji ujawnił się dość silnie, tak 
iż dotychczas jeszcze niewykluczoną jest wię- 
rszosć r e n  i z y o n i s t y c z n a ,  jakkolwiek nie 
bulaniystowska i nie antirepoblikańsza. Zresztą 
mnóstwo wyborów pozostało bez rezultatu, tak 
iż dop.ero po dokonaniu ściślejszych wyborów, 
które odbędą się 6 października, będzie można 
ocenić dokładnie, czego republika ma się spo­
dziewać "d przyszłej-Izby deputowanych. Pize- 
widywania nasze co do bulaużyzmu również o- 
kazały się słuszne: rezultat wyborów w dep. 
Sekwany do rodzi wymownie, jak mylnym był 
sąd tych, którzy uważali bulanżyzm za ostatecznie 
pokonany: generał Boui&nger stracił wiele ze 
swej popularności, ale ponieważ msabia on opo- 
zycyę, Paryż więc głosował przeważnie w duchu 
bulanżystowskim. Obliczenie głosów w departa 
moncie Sekwany wykazuje, iż bulanżyzm osłabł 
w stolicy Francyi mniej, niż się spodziewano. 
Od 27 etycznia b. r., dnia tryimnu Bouiangera, 
straciła koaheya antirepublikańska w Paryżu tylso 
10.000 głosów; że jednak wszystkich głosów od­
dano obecnie w dep. Sekwany o 74 000 więcej, 
niż wówczas, jo  win ni by więc bulanżyści, gdyby 
stosunek się nie zmienił, otrzymać z tych 74.000 
nowych głosów ze 40 tysięcy, ogółem więc stratę 
ich szacować możua na 50.000, co wynosi zale­
dwie 20% .

Dotychczas wybrano w Paryżu ostatecznie pię­
ciu bulanżystów: B o u i a n g e r a ,  L a g u e r r e a ,  
B o c h e f o r t a ,  F a r c y e g o  i B e r e s t a  oraz 
jednego republikanina B r i s s o u a .  W pozosta­
łych okręgach ■ aryskich rozstrzygną dopiero wy­
bory ściślejsze. Zresztą rząd nie uznaje kandy­
datury Bouiangera, a nadto niektóre kom isje u- 
nieważniły głosy oddane na bulanżystów, tak iż 
w okręgech. gdzie wybrano Bonlangera i Boche­
forta, przyjść może także do głosowania ściślej­
szego.

Oto niektóre szczegóły z wyborów Daryskich:
W ó s m y m  okręgu (dzielnica Montmartre) : 

Boulanger 8716 głosów, ewentualnie po odtrąee- 
niu unieważnionych głosów 5880, J  o f f  r i n, kan­
dydat republikański, eocyalisia, 5500 głosów, 
T h i e b a u d ,  rewizyomsta 406 głosów. Beszta 
głosów rozstrzelona. Boulanger byłby wybrany 
gdyoy głosy nań oddane uznano za ważne. Przy 
urzędowem ogłoszeniu wyniku, nie wymienione 
jednakże nazwiska Bouiangera.

W p i ę t n a s t y m  okręgu wybrani bnlanżyśei 
L a g u e r r e  i F a r c y .

W 8 a i n t-D 6 n i s wybrany bulanżysta B e- 
v e s t ,  ewentualnie wybór ściślejszy.

Z re lblikanów w dep. Sekwany wybrany B r i s- 
s o n  6 “89 głosami przeciwko bulanżyście gen. 
T h  i b a u d i n , którzy otrzymał 4368 głosy.

W t r z y d z i e s t u  c z t e r e c h  okręgach pa­
ryskich odbędą się wybory ściślejsze. W  t r z y ­
d z i e s t u  o k r ę g a c h  p a r y s k i c h  o t r z y ­
m a l i  b u l a n ż y ś c i  w z g l ę d n ą  w i ę k s z o ś ć ,  
nie wynika ptąd jednakże, iżby mieli być w okręgach 
tych wybrani. Ostateczny rezultat zależy od dw óch 
czynników: od s o l i d a r n o ś c i  r e p u b l i k a ­
n ó w  i od p o B t a w y  n o c y a l i s t ó w .

W p i e r w s z y m  okręgu otrzymał minister 
' f  0 s G u y o t, radykał, 4493 gł., bulanżysta 

T u r q  i e t  3608, monarchisto D e s p a t y s  2103, 
republikanin M u z e t  1462 gł. Ostateczny rezul­
tat niepewny.

N O W A  R E F O R M A .

W d r u g i m  okręgu przy wyborach ściślej­
szych republikanie mają zwycięstwo prawie za­
pewnione. To samo w t r z e c i m  okręgu, gdzie 
ubiega się o mandat prezes paryskiej rady miej­
skiej G h a u t e i r p s .

W c z w a r t y m  okręgu radykał B o r o d e t i 
bulanżysta M e n o r y a l ,  otrzymali prawie równe 
ilości głosów. Bezultat zależy od postawy socya­
listów.

W p i ą t y m  okręgu bulanżysta N a q u e t 
otrzymał 4586 głosów, wszyscy inni kandydaci 
razem przeszło 5000.

W d z i e w i ą t y m :  bulanżysta A n d  r i e u x  
5080., dyrektor wystawy republikanin B e r g e r  
2953 gł., radykał S t r a u s s  2061. Bezultat za­
leży od postawy socyalistów.

W j e d e n a s t y m  okręgu F  1 o q u e t pra­
wdopodobnie, przy ściślejszem głosowaniu zwy­
cięży kandydata bulanżystowskiego, gdyż socyi- 
liści tego okręgu nie sprzyjają Boulangerowi.

W d w u d z i e s t y m  okręgu (Belleville): Bo- 
c h e f  o i t 3015 g ł., L a c r o i x 2060, D u m a y 
2468 i znany socyalista Camelinat 1358 gł. Be­
zultat zależy od postawy socyalistów.

W o k o l i c a c h  Paryża szanse bulanżystów 
są lepsze. W N e u i 11 y bulanżysta L a u r  otrzy­
mał 9145 gł , a były deputowany Metzu A n- 
t o i n ę  6449. Zwycięstwo L a u r a ,  prawie zape­
wnione.

Co do wyniku wyborów w c a ł e j  F r a n c y i ,  
Agenrya Havasa ogłasza następujący komunikat 
urzędowy; Ostatecznie wybrano 370 deputowa­
nych, w tej liczbie 217 r e p u b l i k a n ó w  i 
153 o p o z y c y o m s t ó w .  Wyborów uzupełnia­
jących odbędzie s.ę 166, z tych w 127 okręgach 
widoki dla republikanów pomyślne, w 39 niepo­
myślne. Wobec tego Izba przedstawiałaby się 
mniej więcej podobnie do swej poprzedniczki i 
brak jednolitej większości, stosunek stronnictw 
mniej więcej ten sam, prawdopodobna większość 
rewizyonistyczna. Zresztą wybory uzupełniające 
mogą przynieść niejednę niespodziankę.

Dla oceny dotychczasowego wyniku wyborów 
nadmienić jeszcze wypada, iż ze znanych i wy­
bitnych deputowanych ponieśli ostateczną porażkę 
wyborczą w dniu 22 września: przywódca opor- 
tunistów F  e r r y, zwyciężony przez P i c o t a 
monaremstę, sprzyjającego Boulangerowi; dalej 
były m inister radykał G o b 1 e t , zwyciężony 
przez bulanżystę M i 11 e r  o y e ; wreszcie depu­
towany flanoteauz.

Pogłoska o porażce ministra C o n s t a n s  a, 
ubiegającego się o mandat w Tuluzie, uir spra­
wdziła s’ę : C o n s t a n s  otrzymał 7.270 głosów, 
bulanżysta S u s i  n i  6.158. radykał L 1 a g o n e 
1180, monarchista M o 1 y 721. Odbędzie uię więc 
wybór ściślejszy pomiędzy G o n s t a n s e m  s Sn-  
s i n i m.

Ze znanych osobistości przeszli 22 września: 
Leon S a y , min. B o u v i e r ,  min. T h e v e n e t ,  
były minister F 1 o u r e n s, min. S p u l i  e r , miu. 
F i l l i ś r e s .  Prawie wszyscy przywódcy prawi­
cy, jak C a s s a g n a c ,  M a c k a u  i inni wybra 
ni ponownie. Ze znanych bulanżystów wybrani 
n i  prowincyi D e r o n l ć d e  i D i i  1 on.

Przegląd ontyczny.
K r a k ó w , 24 września.

Ze L w o w a  piszą nam:
„Jakkulwiek jest ;uż p r a w i e  pewnem, że 

Sejm zbierze się dnia 10 października — to je­
dnak przygotowania do prac sejmowych w Wy­
dziale krajowym postępują bardzo powoli. 1 tak 
np. zapewniają m nie, że budżet drogowy, który 
repr izentuje 20 prc. ogółu wydatków, nie jest 
jeszcze szczegółowo opracowany i czeka powrotu 
referenta z Paryża, cyfry gaś, przyjęte w ogól­
nym projekcie budżetu, oparte są nie na szcze­
gółowym preliminarzu wydatków drogowych, ale 
ua wynikach ostatnich lat. Bównież spaźnia się 
druk innych sprawozdań i projektów Wydziału 
krajowego —tak, że uchwalonego raz przez Sejm 
terminu przesyłania posłom sprawozdań na dwa 
tygodnie przed zebraniem Sejm u, Wydział kra­
jowy tylko co do małej liczby przedłożeń będz, 
mógł dotrzymać. Wszakże i co do samego ter­
minu zwołania Sejmu jeszc « się objawiają pewne 
wątpliwości, których uzasadnienia nie mogliśmy 
sprawdzić, — zapisujemy przeto tylko sam fakt 
ich istnienia."

Ustąpienie księcia LieehtrnsU ina.
Prasa czeska w pierwszym rzędzie poświęca 

dłuższe artykuły i rozpamiętywania ustąpieniu 
ks. Liechtensteina z godności prezesa centrum. 
Na razie wyłania się przedewszysikiem ważna 
dla dzisijjszej większości parlamentarnej kwestya, 
jakie stanowisko zajmie teraz centrum wobec 
prawicy i na odwrót, — jak zachować się mają 
kluby prawicy wobec rządu, czy w ogóle utrzyma 
się i na jakich podstawach spocząć ma obecnie 
łączność innych klubów prawicy z centrum, o 
którem na razie nie wiedzieć, jaką poweźmie de* 
cyzyę co do głów iego dotąd punktu swego pro­
gramu, co do s z k o ł y  w y z n a n i o w e j .  Sta- 
roczesi piszą w tym względzie . Politik:

„Wśród danych okoliczności jest najwyższym 
obowiązkiem większości, u t r z y m a ć  s i ę  i 
w z m o c n i ć .  Pod tym warunkiem wyvrzeć 
może jedynie wpływ parlamentarny i zbawienny 
nacisk na rząd, tylko pod tym warunkiem prze­
szkodzić może powrotowi rząd u , któryby na 
wszelki sposób był gorszym, niż rządy Taaffego. 
Wobec niebezpieczeństw, jakieby wyniknąć mu­
siały z lekkomyślnego rozbicia prawicy i jakie 
dzisiaj widoczne są dla nieco tylko przewidują­
cego polityka, wzrwamy wszystkich członzów 
autonomicznej większości parlamentu, przede- 
wszystkiem zaś te żywioły, które dążą do utwo 
rżenia c e n t r u m  k a t o l i c k i e g o  i pizez to 
rozerwać chcą jedyną spójnię, łączącą jeszcze 
pojedyncze części dzisiejszej większości, aby nie 
opuszczali podstawy autonomicznej, na której 
znalazła się i zespoliła większość w myśl mowy 
tronowej z roku 1879 > ua której się dotąd zwy­
cięsko utrzymywała. Pierwszy krok z tej drogi 
prowadzi w niepewność i ciemnię".

Nur. Listy zamieszczają korespodencyę z Wie­
dnia, Której autor wypowiada zdanie, iż albo z 
klubem klerykaluyai „ p o ł ą c z ą  s i ę  p o s ł o ­
w i e  t y r o l s c y ,  a l b o  k l u b  k l e r y k a l n y  
w r ó c i  z n o w u  do  k l u b u  H o h e n w a r l a ,  
z którego wyszedł. Członkowie klubu Liechten­

steina zapewniają jednak, że klub zachowa swój 
skład dotychczasowy i samodzielność". Temuż 
korespondentowi oświadczyć miał członek klubu 
centrum „z Liechtensteinem w bardzo bliskich 
zostający stosunkach", że hr. Taaffe dwuzna- 
eznem swojem zachowaniem się najwięcej spra­
wia zniszczenia w szeregach większości parlamen­
tarnej, a „jego G a u t s c h  zwiększył już arinię 
Młodoczechów i pomnoży także liczbę nieprze­
jednanych Merykałów*.

„Ustąpienie ks. Liechtensteina, — mówił da­
lej ów poseł, — jest ciężką str.itą dla prawicy; 
jeżeli nie ma zginąć, to musi ona wywalczyć ro­
bie z m i a n ę  s w e g o  s t o s u n k u  d o  r z ą d u .  
Prawica będzie się musiała w jesieni ściślej ze­
spolić, zażąda ona, aby rząd zanieebał swego sta­
nowiska po nad stronnictwami a stał się na pra­
wdę rządem rzetelnie parlamentarnym. My nie 
będziemy z nim wchodzić w transakcje, zosta­
niemy w przymierzu z prawicą, a o przyłączeniu 
się naszem do lewicy nie możo być mowy."

Między hr. Taaffem, — wedle tego samego 
źródła, — a księciem istniały ściele stosu (i 
przyjaźni, książę słuchał zwykle rad prezydenta 
ministrów, który jednsk nie przyjmował rad ksią­
żęcych. Liechtenstein widząc to, ustąpił z prze­
wodnictwa klubu, którego r&dyKalnych zapędów 
nie był już w stanie powstrzymać. „ T e r a z  n a ­
s t a n i e  d o p i e r o e r a  k 1 e r y  k a 1 u e g  o r a ­
d y k a l i z m u " .

Nie ulega wątpliwości, że obecnie toczą się 
poufne narady i rokowania, co do konstelacyi 
parlamentu w ogóle i co do przyszłego stanowiska 
centrum Miejsce ks. L i e c h t e n s t e i n a  zająć 
ma podobno ksiądz Alojzy K a r 1 o n, kanonik ka­
pituły w G r a c  u,  wybitny członek klubu cen­
trum , o którego wystąpieniach na ostatnim wie­
cu katolickim w Wiedniu donosiliśmy w swoim 
czasie. Wieści o rzekomem ustąpieniu Liechten­
steina z Rady państwa i sejmu styryjskiegu nie 
s p r a w d z a j ą  s i ę ;  książę pełnić będzie nadal 
służbę szeregowca w zastępie klerykalnym parla­
mentu i Sejmu

Z Nittniec.
Jeszcze nieoznaczony i niewiadomy jest te r­

min zwołania parlamentu na ostatnią sesyę bie­
żącego okresu, a niektóre dzienniki zapowiadają 
już termiu wyborów do przyszłego okresu parla­
mentarnego na marze’: albo ua kwiecień przy • 
szłego roku. Odroczenie tego terminu na jesień, 
choc aż możebne według przepisów konstytucyi, 
nie jest wskazanem przez wzgląd na p r a w d o ­
p o d o b n e  z a w i k ł a n i a  m i ę d z y n a i o d o -  
i* e.

Bardzo wyraźne światło na obecny stan rze 
czy pod względem międzynarodowym i co do 
widoków pokoju czy wojny apada z tej ważnej 
okoliczności, że w Sejmie pruskim poiawi się 
znowu piojekt rządowy o znaczne kredyla n a  
r o z s z e r z e n i e  k o l e i  s t r a t e g i c z n y c h .  
Tego roku nu wiosnę uchwalił Sejm pruski na 
budowę nowych linij, na wykupienie kolei pry­
watnych, na drugie, a względnie trzecie i czwar­
te tory, na rozszerzenie dworców i na powięk­
szenie środków przewozowych łącznie 156,723 251 
marek. He wynosić będą nowe kredyta, których 
rząd n a  najbliższej letyi zażąda, dokładnie jesz­
cze nie wiadomo, ale powszechnie przypuszczają, 
że suma ogólna będzie znacznie większą od prze- 
szłorocznej i wyniesie 170 do 180 miliouów mu­
rek

Nie chodzi tu bynajmniej o ułatwienie ruchu 
handlowego, lecz o postawienie gęste, sieci kole­
jowej w takim stanie, aby po niej vc razie po­
trzeby można było przewieść wielkie m&*y woj 
ska i materyału wojennego. Prawie równocześnie, 
Kiedy Sejm pruski będzie się musiał zająć uchwa­
leniem tych nowych kredytów na koleje strute 
giczne, parlament niemiecki będzie musiał uchwa 
iić nowe kiedyta na powiękczeme sT zbiojnyck 
morskich i lądowych i materyału wojennegu.

I te wysilenia dzieją się dla zapewnienia, po­
koju !

Rozmiary beeroboci niemi^kich.
Nordd. Allg. Ztg. daje nadtępujący pogląd na 

rozmiary i czas trwania bezrobocia górniczego 
w Westfallii, prowincyi nadreńskiej i Śląsku. 
W okręgu górniczym nad rzeką Buhr bezrobo­
cie trwało ogółem cały miesiąc i było prawie o 
gólm m tak że up. w jednym dniu porzuciło 
pracę 97 prc. górników. W 21 dniach roboczych 
świętowało w przecięciu około 60.000 czyli 52 
prc. ogólnej liczby górnikór. W kopalniach pań­
stwowych nad rzeką t f w  strejkowało 1,7.000 
czyli 66 prc. górników i robotników górniczych. 
W ciągu 8 dni roboczych, jakie trwał strejk w 
kopalniach państwowych, nie pracowało przecię- 
ciowo około 10 000 czyli 40 prc. górników. \ u  
Dolnym Śląsku w cię u 5 dni roboezyi h straj­
kowało przecięciowo 66 prc., w jednym J_ u pra­
wie 90 prc. górników, razem około 13.000. 
W górnośląskich kopalniach węgla strejk trwał 
9 dni i nie pracowało codziennie 5— 6Ó0U czyli 
12 prc. ogólnej liczby górników. W dwóch pań­
stwowych kopalniach górnośląskich strejk trs a i  
2 dni i brała w nim udział mała część głównie 
młodszych robotników razem 8000 czyli 12 prc. 
górników. Zdaniem organ- ranclerskiego był 
czas trwania i rozmiary strejka w kopalniach 
śląskich znacznie mniejszemi w państwowych 
kopalniach aniżeli w prywatnych; podobnie i zecz 
się miała w Westfalii,

Z  Paryja.
W osobnym artykule podajemy znany d, tych - 

czas rezultat wyborów powszechnych we Fnm- 
cyi, które wypadły w ogóle nie myśli rządu 
i stronnictwa republikańskiego Mówią, ii naj­
więcej zaszkodził stronnictwu republikańskiemu 
ok liuik min Tł;ćveneta do episkopatu francu­
skiego i w ogóle zbyt silna presya na wybor­
ców ze strony rządu. Zagadkowe zachowanie się 
wyborców wielu okręgów paryskich aziś zostało 
wyjaśnione. Bulaużyści umieli poJziumnem, kon- 
spiratorskiem knowaniem pozyskać dość liczne 
rzesze. To też w dniu wyborów jak donoszą, 
nie było prawie walki, nie było starć ale wy 
borcy szli z gotowe mi już kartkami do urny i 
oddawali swe głosy za przyjaciółmi Bouiangera. 
Obojętne napozór zachowanie się wyborców przed 
wyborami tłomaczy nię tern, iż nie chcieli zdra­
dzić swego usposobienia z obawy prześladowania 
ze strony rządu. Nastręczy to niewątpliwie spo­
sobność radykałom do atakowania represyjnej po­
lityki obecnego rządu, inspirowanego przez opor
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tunistów: okazuje się, iż polityka F o r r e g o  i 
C o n 8 t a a s a  nie zwalczyła siinei opozycyi w 
kraju, lecz przekształciła ją w tłumione niezado­
wolenie. Francya przebywa niezmiernie trudną 
chwilę polityczną: wybory powszechne nie da­
dzą .ej prawdopodobnie tego, czego najwięcej 
potrzebuje: silnego rządu i jednolitej, karnie 
zorganizowanej większości; utrwalą tyłka dotych­
czasowy zamęt, a zarazem przedłuży i zaostrzą 
walkę stronnictw.

Krąży sensacy na pogłoska, iż rząd postanowił 
w porozumieniu z prezydentem Carnotom, w ra­
zi i jeśli wybory uzupełniające wypadną ua nie­
korzyść republiki, r o z w i ą z a ć  n o w o  w y b  r a ­
n ą  I z b ę :  środek nieco ryzykowny i niebez- 
czuy.

Paryż zachował się w duiu wyborów spo­
kojnie. Jedynie Lilka drobnych demonst: acjj uli­
cznych przerwał powszechny porządek. Areszto­
wano jednakże kilkadziosiąt osób. Nadzwyczajne 
środki ostrożności, zarządzone przez ministra 
spraw wewnętrznych, okazały się niepotrzebue.-

Wybór B o u i a n g e r a ,  B o c h e f o r t a  i Di i  
ł o n a  podnosi ważną kwestyę konstytucyjną.
Jak wiaduino. prefektury S e k w a n y  i M o r b i  
h a n  odrzueły, z rozkazu ministra, kandydatury 
trzech bkazanych wyrokiem senatu. Wobec lej 
odmowy, B o u l a n g e r ,  B o c h e f o r t  i D i l l o z  
dali swe zgłoszenia kandydackie do poświadcze­
nia woźnemu sądowemu. Prefektura postąpiła 
nielegalnie, gdyj nowa ustawa z 17 iipea 18»9 
r. nakazuje, ażeby każdy kandydat na poeta zgło 
sił swą kandjrdaturę Jo prefektury, nie przyznaje 
jednukże władzy wykonawczej prawa odrzucenia 
:ego zgłoszenia. Otóż zachodzi pyłanie, czj no- 
tyfikacya u woźnego sądowego może zastąpić 
zgłoszenie do prefektury. Jeśliby kwestyę tę 
rozstrzygnięto przecząco, Boulanger, Bochefort i 
Bulon byliby niewyhieralni na mocy ustawy 
wyborezjj z r. 1889. W przeciwnym razie i tak 
byliby niewyhieralni na mocy wyroku trybunału 
stanu.

Tu powstaje nowa kwestya, czy przyszła Izba, 
pomimo tej niewybieralności, ma prawo uznać 
większością głosów wybór Bouiangera i współ- 
winnycn. Jest-to kwestya zwierzchniej władzy 
Izby w kwestyaeh elektoralnych, kwestya dosyć 
wątpliwa, która już raz dała okazy do interesu­
jącej dyskusyi, mianowicie w r. 1879 z powodu 
wyboru głośnego socyulisty B i . a n q u i ’ e g o ,  
który był wówczas, jako skazany wyrokiem try ­
bunału, niewybieralny. Wbrew opinii biura Izb v , 
za którą oświadczył się także G l e m e n c a u ,  
Izba, ua wniosek ministra sprawiedliwości L e 
B o y  e r , unieważniła wtedy wybór B l a n ą u i e  
g o. Zależy to jadn&kze od sk/adu Izby i jej u 
sposobi nia względem Lwestyonowanego kandy­
data. Wyrok przeciwny tamtemu, choćby i n ie ­
zgodny z prawem, musiałby być uznauy, ze sta­
nowiska prawodawczej władzy przysługującej I- 
zbie, za weżuy: chybaby sprzeciwił się temu se­
nat, ale w raki u razie wywiązałaby się nierówna 
walka, z kiorej Izba bądź co-bądż powinuaby 
wyjść zwycięska W tych warunkach uznanie 
lub odrzucenie wyboru trz-ch skazanych wyro­
kiem senatu' zależy wyłącznie, podobnie jak i u- 
nieważnienie wyroku senackiego, od składu przy­
szłej Izby deputowanych i względów politycznych, 
jakm kierować będa jei opinią.

Rosya a Francya.
Niedawno rozgłaszano na pewne, że carewicz 

nojedzie ua wystawę paryską, sprzeczano się tyl­
ko o to, czj w charaLlerze. urzędowym, czy pod 
praybi aneur nazwiskiem. Później zaprzestano o 
tern pisać, przeciwnie twierdzono w Niemczech, 
że carewicz nie pojedzie i pocieszano się tem, 
bo wysnuwano z tego wmosuk, że stosunek wza­
jemny miedzy Bosyą a Francyą nie jest jeszcze 
tak ścisły, by carewiczowi pozwolić ns podróż, 
mającą tak wielkie demonstracyjne znaczenie. — 
Nioktóre mniej optymistyczne dzienniki nie prze­
stały przypuszczać, że carewicz przdcież pojedzie 
d i Paryża, lecz nieco później, po wyborach do­
piero, Kiedy się okaże wyraźnie, kto wyjdzie 
zwycięsko, a więc z kim wypadnie rozmówić się 
szczegółowo i poważnie o wzajemnym stosunku 
i o warunkach ewentualnego przymierza, bu nikt 
nie wątpi, że prędzej-później przyjdzie do bliż- ■.
szej umowy między Rosyą a Francyą — bez 
względu aa to, k-Jre stronnictwo będzie górą, 
byle tylko była pewność, że się długo u steru 
utrzyma

Gzy takie domysły były trafne, to się okaże. 
Tymczasem należy zanotować, co brukselst ■ Nord. 
nspirowany z ministerstwa spraw zagranicznych, 

w Petersburgu sądzi o tej omawianej pod.óży 
carewicza do Paryża Pisze on, że Bosya nie po­
trzebuje mieć ładnych bkrrpuiów w zezwoleniu 
earewiczow i na oglądanie wystawy w republi­
kańskiej Frąpi-yi Toasty, wygłoszone podczas 
uczty inżynierów cywilnych na wieży Eiffla na 
cześć cara i Rosyi, pobudziły dzienniki rosyj­
skie do objawu gorących dla Francyi uczuć przy­
jaźni i życzliwbśri. Nawet Orazdunin, który — 
jak to widać z jednego artykułu, któryśmy nie­
dawno przytoczyli, b rdzo uszczypliwie, a nawet 
pogardliwie rozpisywał się o Francyi, Francu­
zach i przymierzu, zaczyna zmieniać swój po­
gląd na stosunek Rosyi do Francyi — Now. 
Wrem. w listach z Francyi, przez redaktora 
przysyłanych, lozwodii się nad tem, że zupeł­
nie naturalną jest rzeczą, jeżeli Rosya odwza­
jemni się Francyi za domawone dowody życzli­
wości, bo w polityce tak, jak w życiu prywa 
tnem ceni się przyjaciół, którzy uie m*ją samo­
lubnych celów. Petersb. Wied znowu zapewnia­
ją, że czem więcej popjlaruym  staie się stosu­
nek między Uisyą a Francją, tem silniej za- 
dzierżgną się węzły ; aui w dziennikach, ani w 
społeczeństwie rosyjski ie nie ma poważnego 
przeciwnika przymierza francusko - rosyjskiego. 
Wreszcie Nowosti wykazują, że Bosyi zależy ua 
tem, abv Francya była silną i potężną; przytem 
zapewumj j że życzliwość oświeconych warettf 
w Bosyi jest po stronie tor iŻMieinzego riądu fran­
cuskiego.

y S je  oni ka.
K ra k ó w . 24 toreeśnia.

Wystawa sztuk pięknych ata^  się znów od p*' 
wnego czasu ulubionym punktem zbornym bzerszy^' 
Ml krakowskiego towarzystwa Jeżeli w czasie l*1* 
swidzali ją przeważnie przejezdni, to wśród tłum ^
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zeszłej niedzieli spotykało się prawie wyłącznic twa­
rzą »"aj<>myoh osób, które po dłniszej nieobecności 
wróciwszy na nowo do miasta, rade były powitać 
tu po ra^ pierwszy downo niewidz.auyeń p-zyjaciół. 
WoLpo tej szczęśliwej skłonności, jaką pnbliczność 
nasza okai nje uczęsao® aiem coraz liczniej na wy­
stawę Situk pięknych, byłoby godnem pożałowania, 
gdyby projekt oświetlenia Snkiennio za pomocą 
elektiyczrości w żadnym razie, jak nas zapewniano, 
nie mógł być doprowadzony do skutku. Byłoby to 
stratą już nietylko dla samego Towarzystwa sztuir 
piękutoh, które w braku szerszego odbytu u a dzieła 
sztuki, podtrzymuje u nas produkcyę anyBtyozną, 
ale pozbawieniem zarazem publiczności i «szej je­
dnego z. nielioznyob środków, jakie jej miasto ua 
sze może dostarczyć do nrozmaiceua tanim kasztem 
zimowych wieczorów, Doświidczenie z czasów wy

szli okoliczni nanozyoiele i obowiązali się przedkła- wieża. Poświęcenie kaplicy odbędzie się w rocznicę jmezńw), żony Aleksandra Wołowskiego, fortepisni- f Dzienniki wszelkich kierunków politycznych
dać swoje prace w tym kiernnku, ażeby opisać pod 
względem etnograficznym powiaty gorlicui i grybow- 
ski w części zammszkaltj przez ludność polską. 
W tym celu odbywału kółko dwa posiedzenia, pierw­
sze w Rzepienniku Str/yżow Aim, drngie w Jastrzębi 
i stos iwnie do programu przedłożyli prace swoje. 
P. -J. Fyda z Jastrzębi opisał „Wesela wiejsKie“, 
p. L. Trzęoieski „Chrzcin] p. St. Sr«dniawa i 
Oetrueay ^Pogrzeby1, p. B Tync z Rzepiennika 
StrzyżnwsKiego „Żywność , p. W Kosiba z Zagó­
rzan , Siedziby “ które to prace Bzozogółowo wszy­
scy wspólnie prKedyskntowtli, uzupełnili i posta-io- 
wili przygotować do druku.

I  Przemyśla. Oaz. Fret fnyska pisze. Nagły 
wzroet miasta spowodował febrę budowlaną, Kto 
tylko może knpuje plae i stawia na nim kamienioę.

Btawy krajowej jest pod tym względem niewątpliw, I Pospiech w bndowm powoauje, że nietylko samo
wskazówką. Choemv przeto mieć nadzieję, ze dy 
rekeya dołoży jeszcze ze swej strony wszelkich sta­
rań 'iżeby usunąć trudności, mogące stać na prze­
szkodzie ku urzeczywistnieniu pożytecznego zamiaru.

Minister rolnictwa br. Falkenhayn wczoraj wie­
czór kuryerskim pociągiem przybył z Wiednia dfl 
Krakowa i po l 1/, godzina m zatrzymania się na 
dworca kolejowym odjechał osobowym pociągiem ao 
Lwowa.

Zapowiedziany konrert prof. Friemana, skrzyp­
ka i p. Maryi Siawłowskiej, śpiewaczki, nie przy­
szedł wozoraj do skutku.

Poświęcenie kościoła. Dnia 28 b. m. odbędzie 
się we Lwowie poświęceń; kościoła PP. Franci­
szkanek, zbudowanego przy ulicy Kulkowej pod Nr.

Najświętszego Sa33. Kościół DOBić bedzie nazwę 
kramentu. N t uroozyciość poświęcenia przybędzie ni tek denunoyncyi jakiegoś 
Wiednia uunoyuen apuetolski przy dworze wieJeó-|br. Liebiga w Podbużu

wykonanie jest pospiesznem i obliozonem na zysk, 
ale że także materyał użyty do budowy jest więcej 
niż lichy. Cegły jędrnej używa się jedynie dla za 
maskowania murów frontowych, resztę zaś wypeł­
nia lichota, która >uż dziś, przjd otynkowaniem, 
kruszy się i odpada. Tak samo ma się i % mute- 
ryałem drzewnym, Który ścięty w lecie i nie wy ■ 
suszony należycie, rodzi potem w nowych zupełnie 
budynkach grzyby. Nic dziwnego przeto, że Towa­
rzystwa aseknraoyjne przyjęły u nas trwanie bu­
dynków oo najwyżej na lat 20. Jeśli komu w tym 
wypadku winę przypisać należy, to władzy budo- 
wniozej, która tak w interesie bezpieczeństwa, jae i 
is względu na zdrowotuośó, powinna kontrolować 
nowo wyprowadzone budowle

Z Drohobycza donoszą do Ds. PolsI:., iż wsku- 
Czecku, oflcytaiisty dóbr 
uwięziono w Załokcin u

zgoau a'cyke. Rudolfa, t. j. 30 stycznia r 1890. 
Lewe ekrzvdło zamku zostało podwyższone o jedno 
piętro, a prawe skrzydło nowo dobudowane. Kla­
sztor jest dwup.ętrowy i posiada oJ frontu 120 
okien. Zamieszka w nim 20 k .rmehtanek, które 
przybędą do Ma/erlingu 15 października. Park zo­
stał nienarnszony.

Sędziwy wiek. w miejscowościach Hadżi-Ogłu 
Bąiardłik, w prowincji warnenskief, żyje dwóoh 
staruszków. Koco Kristow i Hadżi Iwanow. Pierw­
szy z nion Uczy lat 130, ma on syna 80-letmego, 
wnuica mającego lat 50 i prawnuka mającego lat 
20 ; drugi ma lat 124 i ma syna 65-letniegu i pra­
wnuka lloząoego lat 20 Obaj etarcy są jeszoze bar­
dzo ozynni, obaj zajmują się uprawą swoich pól,

sty, zamieszkałej w Washingtonie i tamże zmarłej i wyraźną zadowolenie z wyniku wyborów, 
przed kilkn laty. Cały szereg lal cieszyła się ś. p. j Neapol 24 września Caporali, sprawca zama- 
Leokadya niepośledniem w Ameryce uznaniem; wj chu na Crispiego, pójdzie pod sąd przysięgłych, 
sferach arystokratycznych zwano ją .słowikiem hi 'Oskarżenie opiewa na usiłowaniu rozmyślnego 
szpańskim*. Mąż jej, Aleksander Wołowski, cieszył J morderstwa, 
się również powodzeniem w Paryżu i w ulotnych 
pismach Dumasa (ojca) znajdują się o nim charakte­
rystyczne anegdoty.

btiki a-

Dział ekonomiczny.
Z Dyrekcyi poczt i telegrafów. Reskrypten 

dnia 3 b. m. 1, 37122 rozszerzyło ck. ministerst

S Ł u r s a  t e l e g r a f i o m * , .
n r  j ,  u i « T  - t w l w  w l i a w A T f e  * * !1

gdy prawnu^owie ioh są żołnierzami wjhanalu w porozumieniu z król. węg. ministerstwem
|handlu poprzednie swe rozporządzenie z daia 12 
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podczas 
Sofii.

Proch bez dymu. Czytamy w Armeeblatt;
żerny donieść, iż próby, oelem spreparowania prochu 
bezdymnego mngą być uważane w Austryi za ukrń 
ozoue i że rezultat odpowiada najmu pełniej wszy­
stkim wymaganiom. Procn ten sfabrykowano bez 
wszelkiej zgoła pomtoy zagranicznych preparatów,

Bkim , arcybiskup Alojzy G.limberti, W nowo po- ks. Unickiego dwóch teologów braci Pohoreokich, 
święconym kościele pierwszą mszę uroczystą odpra- |synót? proboszoza z Waeowic. Denuncyacya ople­
wi arcybiskup Feliński, a kazanie wygłosi ks. dr. | wału
Antoni Kreohowieeki.

i  ulicy Starowiślnej piszą do n a s : Od pewno 
go ozasn ulica Starowiślna jest tak w porze nocnej 
niepokojona, że mieszkańcy zupełnie sypiać nie mo­
gą. Powodem tego jest udziel .nie zezwolenia ze 
itrony Dyrekcyi policyi na otwarcie szynków po go-1 Złów rok upłynął 
dżinach zakazanych, a co ważniejsza, że w tej czę- 
śoi miasta nie ma dostateoznego dozom policyjnego 
w porze nconej od godziny 12 do 3 po północy, w 
czasie Kiedy najwięLsze awantnry pijani ludzie po 
tej ulicy wyprawiają. Należałoby przeto złemu w 
sposób właściwy zaradzić.

Slup. W Karyerze codziennym znajduj,my wia­
domość, iż „krói tenorów11 Władysław M’erzwiński 
aąślubił w Londynie pannę Jadwigę Bergmanównę, 
rodem z Warszawy.

Zmarli. Walerya baronowa H e j d I zmarła .na 
glo w sobotę we Lwowie na atak Beroowy. Zmarła 
była : sobą niezwykłej zacnośoi i prawości. Jako 
prezesowa „Pracy kobiet* ndzuaozała się nadawy 
orana dobroczynnością W sobotę wieczorem była 
b.r. Hrtydl u znajomych na herbacie i powróciw­
szy do domn, padła nieżywa.

Julian K o ł a c z k o w s k i ,  emerytowany urzę­
dnik kolei Karola Ludwika, członek krakowskiej 
akademii umiejętności, -marł we Lwowie w 52 ro

U proboszcza w Załukciu bawią agenci 
lesyjsoy i rekognoskują okolicę. P. starosta Swital- 
b k i, przekonawjzy się osobiście o zupełnej bezpod­
stawności doniesienia, nwolnił natychmiast areszto­
wanych.

BuazÓW, 21 września (koresp. N. łieformy).
a sprawa organizacyi tutejszej 

ludowej nie posunęła się ani na krok na­
przód, pomimo że liczba dzieci w wieku szkolnym 
w samym Budzowie dochodzi do 200 Wysłany tu 
przez radę szkolną okręgową myślenicką nsnczyo<el, 
a rzekł się otrzymanej posady, a toż samo uczyniła 
zamianowana po nim nauczycielka, z powodu, że 
ani na pomieszczenie szkoły, ani dla nauczyciela 
nie ula odpowiedniego lokalu Włościanie sami nie 
cierpliwiąo się już tym stanem rzeczy, udali się o 
poradę do tyrzhwego dla tej sprawy dyrektora pań 
stwa myślenickiego p. Seliuga, który też niezwło­
cznie wysłał w tej mierz6 do rady szkolnej okręgo­
wej odnośae pismo, żądając ostatecznego uregalowu 
nia tej sprawy.

W tym tygodniu oficjaliści i Bkarb państwa u 
rządzą w JLzdebniku wspólnie utuozystośó j u bileu 
szową dla zasłużonego tutejszego onoyaliBty p. Stu 
benvola, z ok Etzyi pięćdzlesiątletmej rooznioy pełnie­
nia obowiązków błużbowych. Proboszcz tuteiszj 

Franoiszak Nicmoze tki, zoBtał po wizytacji
ku życia. 9. p. Kołaczkowski był autorem kilkn' rsięoia biskupa odznaczony godnością kanonika ho 
cennych tozpraw z zakresu archeologii i niepospoli-1 uotowego. 
tym znawcą zabytków sztuk pięknyeh. Z prac zmar­
łego wymieniamy : „O architektach i bndowuiozych 
w dawnej Polsce*, cenny „Stowuik rytowników poi 
skich i wreszcie niedawno wydane większe dzieło 
p. t. „Miterynły do h,storyi przemysłn i rzemiobł 
w Polsce.*

Roman C i c h o c k i ,  właściciel dóbr Linowa w 
opoozyńskiem, obywatel powszechnie szanow-my, bar­
dzo zdolny agronom, zmarł w tych daiaoti w swo 
im majątku.

Książe P o n i ń s k i ,  były poruoznlk ułanów, po­
chodzący z Horyńca pod Jarosławiem, sin arł w 
Paryżn wskutek zatrncia się opium. Pod nazwiskiem 
„Horynieo* ntrzymywał ou w Paryżu nie bardzo 
opłacającą się agenturę wyścigową Powody taje­
mniczej śmierci nie są znane.

Jan B e h ra , obywatel m. Krakowa, majster ko­
miniarski, zmarł dziś w 51 roku żyoia

Flnryan G w o z d e e k i ,  niegdyś dyrektor teatrów

Z Wanzawy. W sobotę wieczorem w sali mu 
zeum przemysłu i rolnictwa odbyło się posiedzenie 
członków komitetu przyszłej wystawy starożytności 
pod przewodnictwem hr. M. Radziwiłła. Sekrotar* 
wyi tawy p. Adolf Kossowski odczytał sprawozdanie 
r dotychozasowej działalnoćoi. Kanoolarya wystawy 
rozesłała dotąd 320 zaproszeń do udziału w wy 
stawie. Odezwy te rozesłano w Warsrawie, oraz na 
prowinoyę i zagranioę. Celem opracowania systemu 
urządzenia wy»tawy powołano komisję, w które 
skład weszli pp. prof. Pawiński, SamoKwaecw, Bi 
eier. i W. Strzałeoki. Dział przedhistoryczny pesta-1 
uowiono uzupełuió wykopaliskami których wielką Którą za dni kilka 
ilofić zadeklarował już profesor Satnokwasow; w 
dziale zaś nowożytnym przestrzegana będzie stylo 
wość okazów. Wreszcie komitet postanowił ze wzglę­
du na potrzeby wystawy utworzyć pięć sekoyj ko­
mitetowych, a mianowicie sekcyę odbiore.ą i kwa-

z r 1876) o tyle, że począwszy od 1 października 
b r. będzie m żna przy zachowaniu warunków, ol 
jęiych ^§. 1 do 6 powyższego rozporządzenia, prze­
syłać pocztą wozową opróoz królików także i n n e  
m n i e j s z e  z w i e r z ę t a  s s ą c e  w obrębie tery-

edynie i wyłąoznie wedle przepisu komendanta f»- toryów pocztowych Anstryi, Węgier i do Niemiec.
bryki proohu w Stein, majora Jana Sohwaba. Za­
rządzone tego lata w obozie pod Bruck nad Litawą w 
obecności. Aroyksięcia Albrechta i wielu wyższych 
ofloerów próby na większe rozmiary, były pod każ­
dym względem zadawalająoS. Jest to tom bardziej 
pooieszającrm. iż proch auBtryaoki nadaje się bez­
względnie do celów wojennych gdy natomiast inne 
preparaty, z -któremi robiono próby, nie pos adają 
absolutnie tej właściwości brak im bowiem potrze­
bnej siły dla wyrzucania naboju i trwałości Ziar­
na austryackiego proohu bezdymnego są nieco grub­
sze, niż zwyczajnego; barwa ich jest raczej siwą, 
niż czarną a rozsypane palą się bardzo posoli. 
Proch ten wyaafe zaledwie dostrzegalny dym; za­
pach jego nie różni się prawie od zapachu, jaki 
wytwarza oię do spaleniu zwyczajnego proohu *

Z Towarzystwa imienia Stanisława Staszica.
W y d z i a ł  p o w i a t o w y  w P o d h a j c a c b  na­
był w Towarzystwie im. Stanisława Staszica 20 

iążeczek „Moskwa wobec Unii i Polski.*
P. J u l i u s z  A n d r z e j k o w i e  z, rodak nasz 

zamieszkały w Filadelfii, przystąpił do Towarzy­
stwa w charakterze członka wsp;erającego. Zakupił 
oprócz tego 45 książeczek oelem rozdania pomiędzy 
ubożezyoh braci naszych, zamieszkałych za oceanem 

W y d z i a ł  p o w i a t o w y  w T a r n o w i e  przy 
stąpił do Tow. jako członek wspierający. ZaKupil 
opróoz tego 30 książeczek „ Mo s k w a  w o b e o  
U n i i  i P o l s k i  *

Do transportu tego rodzaju zwierząt używane 
mają być prr.yrządy silnie zbudowane i w ten spo­
sób urządzone, aby nie dopnszczały wymknienia się 
tychże zwierząt ua zewnątrz, lecz także i wycieka­
nia ich płynnycn wydzielin

W tyeh poszczególnych wypadkach zresztą, gdzie- 
by zachodziła wątpliwość , czy przesyłanie tego ro- 
dzoju zwierząt pocztą dopnszczaluem je s t, przysłu­
guje o. k. nrrę iom pocztowym nad iwozym p1 awo 
rozstrzygania, ozy posyłki takie przyjęte być mogą.

Kurs w wal
dnia 24 września 1889. sustr

*łr. OL

Zjednoczony d łig  w papierach . . 83 75
Zjednoczony dług w ireDrze . 84 45
Anstryacka renta z ł o t a ........................ 1 10 60
5°/o austryacia renta (marcowa) . . 99 45
Akcye banku austro-węgierskiego 917 —
Akcye k r e d y t o w e .............................. 8O0 80
Londyn ............................................... 119 55
Srebro ...................................................... — --
20-to fraukówk, za sztukę . . . 9 47 V,
Dukaty a u s iry a c k ie ........................ i 5 08
Banknoty banku niemiec. za 100 m. ! 58 40

8 p « f i ż r i e ś e n l a  m e l c ó r n i o g i e z n e
fpodług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 24 września.

Ciśnienie pewietrzą 
mv,d. do 0°)
Temperatura 

w stopniach Ceisiusza
Kierunek i moc wiatru 

(0 n=» cisza, 10 bnrza) 
Wilgotność względna 

(w oasetkaohy

wczoraj 1 dziś
g. 10 w jgj 6 1 anc

dziś 
(j. 2 pop.

742.fi 743 3mm 741.4 mm

+5*.6 +  12“,4

NW 1 NW 1 E l

88 ’ ,0 96% 61%

0 4 10

Odpowiedzialny Redaktor: 
l a d e u s z  R o m a n o u f i c z .  

Wydawca; D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane* ale pochodzi od Redak- 
cyi, która ta i  iadnaj jdpowiedzialnoaoi za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

S k ła d k i .  Jako dalszą 'kładko dla biednei wdowy z 
dziesięciorgiem dzieci złożyli; pp urzędnicy Tow. Wzuj. 
Ubezp". 6 złr , Kornel < kwalibóg Groj a 20 złr., St. Sas 
Dobrzański 50 ot., K. K. z Oświęcima 1 złr., Adolf a N. 
za karę 3 złr., T W z Krakowa 1 złr.

Repertuar teatru krakowskiego

We ś r o d ę  25 września: „Rozbitki* komedya 
w 4 aktach J. Blizińskiego.

We c z w a r t e k  26 września; Dragi i przed­
ostatni g iśoinny występ Armanda Dntertre: „Świat 
nudów*, komedya w 3 aKtach Paillerona.

W B o b o l ę  28 września: „Głośna sprawa* ( Unt 
cuuse cettbre), dramat w 5 aktaoh przez pp. D’/»n- 
nery i Cormon.

W n i e d z i e l ę  29 września: „Zbójoy*, traga- 
dya w 5 aktach Fryderyka Schillera

W o Ł t - i  MHlere. m u  i artystyczBe.

lifiknjąoą okazy wystawowe, sekoyę re :akoyjn) spra- 
warszawskicn, emerytowany urzędnik, zmarł w Pło-J wozdawczą, sekoyę protegującą wystawę, zachęcająo

do udziałn w niej, sekcyę wewnętrzuo-gospodarską. 
Nai tępne posie lżenie komitetu odbędzie się w dniu 
27 bm.

Polacy na Obczyźnie. W Amsterdamie założył 
w spółoe z pewnym Holendrem wielki sklep ohemi- 
m ćw  p. Kazimierz Wicherkiewicz, brat znanego

oku w 87 żuku żyoia. Zmarły przetłómaczył wiele | 
obcych utworów drsJiityoznyoh na język połs k .

Życie towarzyskie na prowincyi. Kury er Rze­
szowski w dalszym ciągu swoich nwag nad bra-■ 
kiem życia towarzyskiego na prowinoyi zamieszczał 
co następnje:

, Książka świeża, to izecz bardzo osobliwa tntaj i iknlisty warszawskiego. Pan vV. praoował lat kilka 
„Ciężkie ozssy“ powtarzają WEzysoy, „książka, to Iw służbie rządowej holeudorskiej na wyspia Jawie 
rzocz droga, pismo zbyteczne* — i żyją zamknięci ■ jako farmaceuta i zebrał tamże znaozne pieniądze, 
w ciasnej sferze pojęć, przeżnwająo jeszcze te wia- Wdowa po Sadyku paszy. Peterb. Wied do- 
domcści, które się im z dawniejszych lat pozostały.^ lo&zą, że wdowa po znanym pisarza polskim Mi- 
Inteligeutna jednostka, którą los rzuoi do małego I chale Czajkowskim (Sadyk pasza), otrzymuje od r. 
miasteczka, po pewnym przeciągu czasu staje się11887 rocznie 1200 rubli pensyi. 
hypochonarjkiem, hib też wciela się w to znndzone Mayerdng, zamek myśliwski arcyksięcia Rudolfa 
społeoz:ń«two i wegetuje dalej. Nndzą slg , narze- zmienił swoją flzyogiiomię do niepoznania. Miejsce 
kają, a nie pomyBlą o zaradzeniu złemn. A jednak itarego zamku zajął poważny klasztor. W miejscu, 
rzecz to nietrudna woale. Gdyby miądiili n. p. bi l gdzie znajdowała się sYoialnia aioykbięoia, stoi o 
blietekę składkową, po 4 iłr. od osoby rocznie I beonie piękna kapiioa, ozdouiona mai iwidłami, spra- 
(przypuszozam, że to nie za wielo wydatku na książ-1 wio&umi kosztem członków rodziny cesarskiej. — 
ki), gdyby do składki tej zapisało się osób 80 , to. W miejscu, gdzie stało loże Rudoifa, wznosi się 
za 120 rłr. rocznie moiuaby nabyć sporo i to do- f wspaniały ołtarz. Nad kaplicą Wznosi się piękna 
bryoh książek, które po przeozytaniu w końou roku 
rozlosowaliby było można. Byłby więo temat do roz­
mowy, niejeden wieczorei przepędziłoby sic przy-1 K ra k * w , d u ł a  183/9.
jemuie, słnohając dobrej książki i życie szłoby ja­
koś znośniej. Za ciężkie są dziś czaey na urządzanie.
» w . .  M W I W  t m  Ml.krnp.iat.iH,. “ J* J S J J  ; ; ; ; S S S Z ^ .
szei oszozędnośoi będzie to wydatek za duży, a oo zo-to iranzówKa złota
główniejsze, że zabawa taka zrobi ogromny przewrót 6J/0 Pofyezka krajowa galie. za złr. i'00

codzinnem żyoi rodzmv. Sposobe , składkowym k / A ™ * “ k“ »  (fc. 100

O m i ł o ś c i  O j o z y z u y .  Rozprawia podłng 
Karola Libelta. Jestto sióima z rzędu książeczka, 

otrzymają pp. delegaci i człon­
kowie Towarzystwa im. St. Staszica — za wrzesień. 
Rodzice i opiekunowie, zwłaszcza matki polski >b 
dzieci, z obowiązku nabyć powinny tę książeczkę. 
Zalecumy ją także pp. nauczycielkom i nauozyoie- 
lom. Treść książeozki, o której mowa, zagrzać po­
trafi nowel lodowate serca. Cena 20 ont.

Zola zrobił nowe wyznanie wiary literackiej. 
W rozmowie z p, Galdemi.’ oświaduzył on, że lite­
ratura znajduje sią w etanie przejściowym i że prze­
ciwko naturalizmowi budzi się rsakeya. „W czło­
wieku tkwi nieprzeperta i nieustanna potrzeba szczę­
ścia Metoda pożytywno-naukowa pokazała to tylko, 
co jest, ale nie przyniosła mn żadnej poiioohy... 
JaKi kiernnek teraz przyjmiemy? Szkoła symooli- 
ozna robiła wielkie wysiłki, ale iaie wydała ani ar- 
oydzieła, ani żadnej wydatnej osobistości... Znajdu­
jemy aię w ozasaoh oczekiwania ii niepewności; ob­
serwowanie tego etanu jest wieloe drażniąoem.* 
Dalej zapowiedział Zoli, że do ukońozenia cykln 
„Rougon-Maąuartów* brak jeszcze czterech tomów, 
nad któremi kilka Lat praoowaó l»?dzie. Po-ukoń- 
ozenin tego oykln będzie dalej pisał powieści, nie 
trzymając się już jednak „metody ^bfolutnej. “ Za­
mierza on także wrócić do pracy w zakroje kry­
tyki i w iimu powraoa na stałe do Paryża.

JeduO z pism wychodzących w Bostonie za­
mieściło w przekładzie angielskim urywki ze wepo- 
rnnień rodaeski naszej Leokadyi Wołowskiej (z Go-

Stan nieba 
O^sspog.; 10 znp. p»ohm.

Telegramy „Nowej Reformy1.1
Wiedeń, 24 wrzoóuia. Inżynierowie: J  a n i-

k l e w i c z ,  K o r w e c k i ,  W s e t e c z k a  zostali 
zamianowani stafslymi inżynieram i; — adjnnkt i: 
M a c h n i o w i c z ,  S t o j - S  k w a f  zy ń s k i , K&- 
t e r l a ,  D u t k o w s k i  i U r i e g e i s e n  zamiano­
wani inżynierami w służbie oudownictwa pań­
stwowego w Galicyi.

Praga, 24 września. Sejm czeski zbiera się 
d. 9 października.

BuoapesZT, 2<ł września. W mieście Uelloe 
zdarto i poplamiono chorągiew czarno żółtą z 
przed mieszkania pułkownika honwedów Wegna- 
rowicza.

Cesarz w odpowiedzi na powitalne przemówie­
nie w mieście Moror wspomniał z obuizeniem
0 haniebnych czynach, jakich się dopuszczono 
przed kilku dniami w Mororze i świeżo w Del- 
ioe na czarno-żółtych chorągwiach honwedzkich
1 potępił je ostremi słowy.

Berlin, 24 września. W kołach dworskich je­
szcze dziś oświadczono, że dzień przybycia cara 
dotąd nie jest oznaczony. Mimo to car oczeki­
wany jest z końcem tego tygodnia.

Berlin, 24 września. Na czas pobytu cara ma 
tu przybyć z Petersburga G i e r s , minister spraw 
zagranicznych.

Monachium, 24 września. Na wczorajszy wiec 
katolików zebrało się około 5000 uczestników. 
N a prezydenta honorowego wybrano Joerga ; na 
pierwszego rzeczywistego przewodniczącego wy­
brany książę Loewenstein, na drugiego zaś pro­
kurator Schulthess. Odczytano rozprawy o kon­
kordacie, o konstytucji, o placetu,n regtum, o 
szkole wyznaniowej, o kweszyi rzymskhj — i u- 
chwaiono dotyczące przedłożone rezolucye.

Paryż, 24 września Dotychczasowy rezultat 
wyborów jest następujący: Wybrano 224 repu­
blikanów, między tymi 167 nmiarkow mych a 
57 radykalnych; — 159 opozycjonistów, między 
tymi 86 rojalistów, 51 bonaparzytiów i 22 bn- 
lunżystów. w 177 miejscach potrzebne są ści­
ślejsze wybory Z tych widoki powodzenia mają 
repnblikanie w 135 miejscach, nie mają wido­
ków w 42. Niewiadomy wynik w sześciu okrę 
gach.

Różnica w liczbie głosów, które padły na 
Boulangera, pochodzi stąd, żs niektóre komisye 
wyborcze uznawały kartki z nazwiskiem Boulan­
gera za ważne, inne komisye zaś za nieważne.

Środkiem ludowym. Wódka francuska Molla
zapewnia chorych przy bólaoh renmatyoznyoh i po­
dagrze, przy ranach i wrzodach pewną tanią pomoc. 
Cena flaszKi wraz z opisen użyoia V0 ot.

Codziennie rozsyła za pobraniem pooztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawoa nadworny. Wie­
deń, Tnohlanben Nr. 9. Uprasza cię w składaoh 
n a t Trałów w aptekach i handlach na prowinoyi, 
żądać wyraźnie preparatów Mulla z marką o- 
ChrOnuą i podpisem. Główne składy w Galioyi 
znąjdnją się u flriu podanyoli w oięśoi inseratowej 
dzisiejszego nnmeru n i  ostatniej ..tronnioy. (1184)

NADESŁANE.

W  klubie malarzy i r z e ib ła r z y
ul. Szczepańska Nr 11, I. piętro 

otwiera się z dniem 1 października r. b. zbiorowy 
kurs malarstwa i rysunków dla kobiet.

Damy. żyozące sobie wziąć udział w kursie , ze- 
ohcą się zgłosić piśmiennie do kluba rnlarzy i 
rzeźbiarzy, wymieniująo rodi s j , w jakim chcą się 
kształcić. (Rysnuek figuralny, malarstwo portretowe, 
pejzażu olejno lub akwareilą, konie, rysunki wie- 
ozorne przy świetle, pastele, modelowi ie w wosku, 
w glinie).

Klnb paśrednioiy w dostarczaniu zdolnych nau­
czycieli rysunków i malarstwa, do udzielania lekoyi 
po domaoh prywatnie. (2346)

Wydział kMn* ntaiurzy i rzeźbiarzy

NADESŁANE

System życia i zajęcia wymagającego sie­
dzenia , jak kupcy, urzędnicy, szewoy, krswoy, ro­
botnice w fabrykach, cierpią najozęściej na upośle­
dzenie krążunis w żyle bramnej W "Kutek tego po­
wstają oierpienia wątroby, zatkania, hemoroidy, ude­
rzenia krwi i t. d., które nieusunięie wcześnie, spro­
wadzają bardzo oiężkie następstwa.

Dlatego winni oi, których zajęo’6 wymaga ciągłe­
go siedzenia, używać od czasu do ozasn środków 
regulującyoli krążenie — a do tego najlepiej nadają
się pigułki szwajcarskie apt. Ryszarda Brandta.
Pudełko kosztuje markę i jest w każdej aptece do 
nabyoia. Trzeba jednak żądać prawdziwych, by nie 
kupić bezwartościowych wyrobów.

NADESŁANE.

Kancelarya adwokata
Ora Lesława Borońskiego

przeniesiona
ia a  r ó g  u l i c y  S i e n n e j  (dawniej Mały Ry­

nek) i  S t o l a r s k i e j  ( S i e n n a  7 . )  
naprzeciw Arcybractwu miłosierdzia I 

pobożnego
Banku

«* i-uuzieuueiu ./V, u * Miuj. oyuouuuu. j 5,| Oblig-uye inJeiuu. gal. za złr. too k. m.
można taKl wieczorek (bezwarnukowo p e rk a io w y ).| Listy nastaw. Uaaku kraj. za zł> loó
Urządzić raz na miesiąc w odpowiednim na to lo- j Obligi komnnaln0 , .  . I Bmis.
kalu i zabawić 3ię dobrze. W małeiu miasteozku 14“/0 Listy zastawne Tow. kred. zi«iu. 
tna jdą  się i „tearraino - amatorskie siły* zaraz m .l*%
Można więo dwa razy do

U Km.

roku urządzić przedsta­
wienie na oel dobroczynny. Znajdzie się też tam 
»ilka świeżych głosów, które śpiewająo na chwałę 
Bota, uwolniłyby zarazem pobożnych od błnohania 
boczenia pana organisty. Latem możnaby urządzić 
Pare wspólnych wycieczek do lasu. łodziami po rze- 
)C(S gdzie jest rzeka, zaśpiewać chórom, troohę po- 
tińozyć na murawie i ozasby przeszedł przyjemnie. 
Lecz do te^o wszystkiego, prócz dobrej woli mie- 
szk -ńeów, potrzeba jeszoze... inicjatora. Miasteo«ko. 
które go posiada, posiada skarn nieoceniony*.

Badania etnograficzna. Pogoń tarnowska do­
nosi : Unia 22 Łaja br. zawiązało się w Rzepitn- 
nikn ; 6łku etnograficzne za inicjatyw? p. Udzieli, 
luspeki&i * szkół w Gorlioaoh. W skład kółka we-

Ht*
5*/.
5»V
5°/.5°/„
n lik widać.

Banku hip. z prem. lu °/0 
„ „ zwr. za^G a .

Król. Pol. za rubli 100
100

L w A n , d n i a  1 8 /9 .
(Bez bieżącego Kapona.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5•/„ Listy zast. Banan hipot. gal. za Ac. 100 
4 Listy zaat. Banka kraj. z» złr. 100 
o‘,'„ Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4V / .  „ „ „ „ za złr. 100
4°/. ,  „ „ oki. 56 złr. 100
5,,f0 Oblipacye indemn. galie. za zł. 100 m. k 
Cd/0 nblig. Lernnr. Banka kraj. za złr. 100 
4 V /„  f 11 hgacye pożyozk* kraj. za złr. 100

żądają

123 50
58 —
9 44 

lOt 25
96 25 

104 —
97 25 

100 25
96 —
94 —
98 25 

100 50 
103 
100 -

95 —
86 75

277 — 
100 -

97 50 
100 70
98 40 
92 80

104 25 
100 50 
96 50

124 50
59 — 

9 54 
106
97 50 

105 50
98 25 

101 50
97 25
95
99 25 

101 50 
104 25 
101
96 25
87 7b

281 —  

101 —

98 50 
101 70
99 40 
93 80

105 25 
101 50 
97 50

W a r s z a w a ,  d u i a  1 9 /u .
(Bez bieżąoego knponn )

5*/0 Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4°/0 Listy Iikwidajyjne . . za rubli. 100
5°jC Listy zast. Warszawy 1 Lm. „ „
5% > „ „ II Em. „ „ :
ó°;„ * » HI Em. 1
5°/b 7 , „ „ I V  Fm. „ „

W t e d e ó ,  d u ł a  1 0 /0 .
O b l l g l  d ł n o i i  p a A s t w a t

(bez bieżącego kuponu.)
-7o Kenta austr. papitr. . . za tłr.

5°/o n „ srjbrnt* . . Za ł J r .
4°/, „ „ złota . . .  z a ; tłr.
5°/0 „ „ papier, nowa za, xłr.
4°/0 Losy z r. i 8!; 4 ił. J50 złr. . . za 
5*/j „ z r. 1660 na 500 złr. . . za
5°/. z r. 1860 na 100 z»r. . . z ł

„ z r, 1864 bez “/0 eałe . . za
„ z r. 18b4 bez °/0 pół . . za

Oblięaoye korony węgierskiej
4°/# Kenta z ł o t a ......................... za złr.
5°/0 Ren a papierowa . . . za złr.
5»/„ Obi.k.Ostb.zl876wzł.
Pożyezka prem węg. pM U to t- v
Poźyezka prem. węg. ptlflSRłi „
4*/0 Losy Gisańskia(Thbi88-Reg.) „

płaoą żądają

97 25
-------------- 87 85
—  — 98 —

95 50
—  — 94 60
—  — 94 30

83 55 83 75
84 90 85 10

110 70 110 90
99 40 99 60

133 — 134 —
137 80 138 20
143 75 144 25
174 50 175 —

) 174 — 174 50

3 99 95 100 15
) 94 75 94 95
J 112 — 112 60
0 138 — 139 —
0 137 50 138 —
0| l 2a 25 128 75

5"/,
Obilgaoye *nde.nnlzaoyJne.

Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 n.k.
5*/0 Obi. ind. Bnkow. . . . . i L m . 
5 Obi. ind. Siedm, . . . za ,01  n.k. 
4°/0 Obi ind. Wegier . . .  za 100 złr.

Listy ZLitawne.
4’/, 0/0 Buden-Credii allgem. ost. za złr. 10C 
3°/u Boden-Credit 'łllg. ost z pr. za złr. 100 
5°/„ Banku hip. gal. z 10°/0 pr. za złr. 100 
5•/„ Banka hip. gal. 40-letnie za złr. 100 
5°/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4°/0 Gai. To«. kred. ziem. okr. 41 złr. 10J 
4Y,1°/o Ga,. Tow. kre 1. zirm. okr. 52 złr. 100 
47,°/, Bank krajowy galicyjski za złr. mO 
5°i- Bank kraj. obi. komuualne za iax. 100 
41 ,"/0 Banku austro-węgiers1'. za zir.
4°/# Banku anstro- węgierskiego za złr. 100 
4°/0 Banku hip. węg. z premią z» złr. 100

l o o y
Budapest. loej Bazyliza 
Kredytowe austr. . -
Uiary ..........................
4°)0 1 ow. żegl. Dun.
Krakowskie . . . .  
Ofner (miast* Budy) . 
Czerwonego Krzyża austi 
Czerw. Krzyża węgierskie ua
R udolfa..................... nu
Stanisławowskie . . .  na

na 5 złr. w a.
na IG,, złr . w. a.
na 10 złr. m. k.
na 100 złr. w a.
na 20 złr. w. a.
na 40 złr. w. a
na 10 złr. w. a.

5 z<r. w. a 
10 złr. w. a. 
20 złr. w. a.

płacą

1(W
104

60
50

105
105 50

104 70 105 20
8'. 50 88 —

100 40 101 20
iu8 . - 108 50
103 50 104 —
100 25 100 75
100 70 101 50
93 90 — __
98 75 93 25
9/ 50 97 75

100 25 — —
101 90 102 40
100 — 100 50
U l — U l A)

8 8 40
182 25 183 —
59 50 60 —

126 — 128 —
24 75 25 25
60 50 61 —
19 — 19 30
12 35 12 65
20 25 20 75
__ __ 37 —

Ostatnia
a, sio

6 
5 -  
13—  
18 — 
21 — 
30—  
39 80 
12—

Bankverein Wienor . . na 100 ih.
Kredyt, dla handlu i przem. na loO ar. 305 5ti|306 _
Ki ditbank węg. allgem. na 200 złr. 316 50 317
Galie. Bank hipoteczny na 200 złr. 280 — 283 —
Laenderbank . . . .  na 200 złr. 245 20j245 70
Anstro-węgierski . . .  na 600 złr.

16 87 
117 25 

7-35 
7-94 

1340 
27 fr. 

1 fr.

Akoye taakswo
Aj g l o b a n k .............................na 2u0 złr. 187 50 

113 60

Unionbańk
!913 — 

na 100 złri*3j 50

Akoyo koiojowo.
Żegluga na Jouajd . 
Ferdynanda Półnoen. 
Karola Ludwika . 
Koszyeko-Bog imińskie 
Lwotwko-Czerniuw. .
E Loal niee-iboiio . .

Lombardy vSttdbahnj

n t  y.

na 5J0 złr. 
na 1060 złr. 

na 210 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr 
na 200 złr. 
na 100 złr.

W n I
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F ra rk ó w k '.............................. za sztukę
20-to Marków k i ..............................za aztuke
PoJ Impery iły ros. pełne ważne u  sztuki
Funty s z te r l in g i.............................. za sztnkę
Banknoty w ł o s k i e ......................... za sztoki
Ruble papierow e....................... za 100 zztni

pfroą żądają

13S -
l f l  -

915 -  
cP

377 -  
25 9 3 - 
195 -  
154 50 
! J .  75 138 25

378 — 
2600— 
195 50 
155 —

230 — 
118 25

5
9 50 

11 72 
9 5 

11 96 
46 7u 

123 76

230 50 
1,8 75

5 71 
9 51

12 01
46 80 

124 2 >

11 73 
9 79

jAU«U8T BACZYŃSKI
K a n t o r  w y m l n n y

Kupuje i sprzedaje, tuk na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz ;nne 
walor r ;  «  montuje i reuliziue wylosowane eiektai kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wizystkieh znaczniejszych miastach 

Anstryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykony wając takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi r  jrankuai.
“ * * orawinryl zaialwiz zię adwrat
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Nr 220. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 25 Września 1839.

O
c-

D r. F e r d y n a n d  E i d o r n
ulica Krakowska, L. 35, 

leczy choroby rdzenia (drżączkę 
im potencyę, uwiąd rdzenia itp.l metodą 
Moezutkowakicgo przez p aw ie  

szanle (suspenzyaj. 2345 1

I f o n o l m i b ł r w  podpisany, bawiąoy od lat
l \ a p e i m i s t r z  ki.„o w Królestwie?, gdzie
miał złożoną, własną orkiestrę, obecnie przeniósł 
się do Nowego Sącza, gdzie z sił doborowych 
również orkiestrę utworzył, poleca sio na czls 
wesel, zabaw jesiennych , teatrów koncertów i 
wieczorków mnzyosnyeh. Udziela również lekoy 
7k każdym Instrumencie Ko nader przystąp, cenie. 
2882 1 3 Wilhelm Goldberger, Nowy Sącz

A d r e s  m ó j ten sam, co na 
ostatniej posyłce.
23531 GrodzM.

Nauczycielka, Polka,
p sznkve miejsca do początków języka pol­
skiego , francuskiego, niemieckiego, fo epiann 

i robót ręcznych. 2356 1 3 
Adres: E .  F .  G . poste rest. R t a k A w

F o r t e p i a n
fa b ry k i Sehwejgbofera ,  używa 
ny, dłuższy, z angielską mecLaniką, do 

ap n ed on ia .
Wiadomość: ul. Wiślna, L. 9, II pię 

tto, wejście z ganku. 2349 1 I

Gospody clirześciadskie
w majątku Księcia Jerzego Czartory­
skiego , s ą  do w ydzierżaw ienia  

od 1 stycznia 1890 r.
Pierwszeństwo będą mieli rzemieślnicy.

Zgłaszać się do W iązow n icy  po 
tzta w miejscu. -2361 1 3

n a r y b e k  k a r p i
szląskiegc gatunkn, 2—4 cali, d o  M.a iv y c ia  

w p o ło w ie  p a ź d z ie r n ik a .
Zgłoszenia przyjmnji Obszar dworski Brze 

źnfoa poczta Brzeźnica. 2350 1 i

Uwagi godne.
4-"l0 kilo powideł najcelniejszych od 1.60—1.60 
49lłU , śliwek suszonych - orf 1.50—2.— 
5 „ sardynek marynow. (meskali) . 2 .2.0
48/10 „ słoniny solonej............................3.50
4 „ słoniny w ędzonej.....................3.80
48 „ słoniny paprykowanej . . . 3.80
43,l0 „ smalcu w p n s z e e .......................... 3.90
4J/,0 „ smalcu w pudełko ......................3 70
8 i jutów po 560 gr. swleo stearynowyoh ■> 60 
48’,„ kilo kawy wyborowej . od 7.o0~ 10 50 
4 but. kmiakn (ąęgiersk. po litr. złr. 3.70 
4 but. koniaku frauensk. P" ’/10 Titr. 6.70—8.70
t but. jamaika rumu po litr. od 6.------8.—
4 but. Kuba rumu p« '/i, O**1- • ?tr- 3-90
4 mt śliwowicy starej po ’/ a litra złr. 4.70 
4 but śliwowio/ dobrej po litra złr. 3.60 
4 but. jałowuówki staruj po \ a litra złr. 3.80 
4 but trebuzu (gorzałka z resztek gron) 2.75 
jako tez i inne towary po umiarkowanych eeuauh 
wysyłam, również oenuiki fraiiho >m żądanie 
odwrotną pocztą 2200 5 12

"Tomasz G a ro w icz .
VII. Kirily utcza, 31, Budapeszt.

Poszukuje się w Krakowie umieszcze­
nia dla pryw atyaty  do I I  re a l­
nej w domu nauczycielskim lub p ry ­
watnym ze staranną opieką. Zgłoszenia 
uprasza się pod adresem „Ojczyzna" Wien, 
HauptposterestanR 2358 i

P ra k ty k a n ta
z dobrego domu i świadectwami 

uem i, w wieku 13—14 lat,

Subjekta cukierniczego
uzdolnionego we wszelkich czynnościach 
sztuki cukierniczej, poszukuje do swo­
jego zakładu J a n .  B n u z n a z i  

■ w  B o o h n l  2357 i  5

K

*

* i x # *  7 X * * # x f t o c x K X X t t # * * ; w m w v j M
Z g ło szen ia  su b sk ry p cy jn e  5

na losy towarzystwa ^

; f , J ó s z i v “  D o b r e g o  S e r c a 5
X  z wygranemi zlr. 30.000, 20.000, 15.000, 10.000 itd., najbliższe c ią g n ie -X  
j g  nie ju ż  15 październ ika  1889 roku , ’
K po oenle 4 złr. 80 ot., kauoya X złr., X

z upoważnienia Tuwarzystwa przyjmuje 
D O M  B A S K O W I

Alberta Menclelsburięa £
y  w  K r a k m r ie ,  S y n e k  g łó w n y , L . 1 5 . 2347 1 o

X t t X X t t X X X X X X I K t t X * t f X I  ■ P « X X X « * X i < *
Do sprzedania

o r y g i n a l n a  b e c z k a  ( O i h o t t )

francuskiego, w  dobrym gatunku. 23551 s 
Wiadomość u K .  R ż ą c y  i  C h m n r s k fe g o  w  K r a k o w i e .

R A M Y  n a  O B R A  Z Y
w rozmaitem wykonaniu i w największym doborze. 

Listwy na ramy
zkocone, rzeźbione, dębowe, ezarne, antiąne i politurowane.

fidiuYi na fotografio w aksamit, skóro, brosz i rzeźbione, różnego kształtu i rodzaju.
Wielki skład r z e ź b  g a l a n t e r y j n y c h  krajowych i zagranicznych

K U T R Z E B A  & M U B C Z Y N SK I
w  K i  a k  o w i e .

Oprawy obrazów olejnycn, sztychów i fotografij wykonywamy bardzo
kło naiieps;dnie w szkło najlepsze, szybko i najtaniej.

dokła-
1424 6 0

O b j ą w s z y  r j l

" FABRYKĘ CHEfflTCZNO-KOSlHETYCZNĄrJ
pod flrini l i i 1

ED  W A RD A  K IK  RM 1KA
2 0 ,

N.gretyna, Sulfidon

I <D ®1 N O 1 Ctf*
1 a1 ® o 1 ^  -d

3 *
° •1 >» sI 3̂ ^  *2 .2 S1 ? c «I SJ fc 1 1 © <» £. | 1 fto « « 11 Ił .-o 11 O .

1 J£'1* ®I & " 2
°12 ^

K. RZACA i CHMURSKI
w  K r a k o w ie  p r z y  u l i c y  śu  . G e r t r u d y , L .  4 ,

polecają awoje

w o d y  le c z n ic z e .
Woda z oyrofosf ranem żelaza

wyborny środek w bezkrwistości i błędnicy.

*-0
CDc> o  J3 PT ®Oa

O ću
i

3 %

Ie ^ 3̂S 2 « 
£ .2 W o d a  B r o m o w a ^ 2rv; O<x> ; _ 1

^  2 "• przeciwko słabościom uerwowym, jakoto: w migrenie, hyste- s  ®PT
^  is Ł
t  & ja

ryi, epilepsyi. bezsenności itp. używana na zlecenie lekarza. O Cfi
31 ^

—» W o d a  J T o d o w a © 1
^  PT

» 2 przewyższająca wszelkie wody naturalne, Jod zawierające. ® r? icrq tL
g. o

« 3 £? i: c ®I £.2; s W o d a  J L i t o w a 1
o

H E £Cl, ̂ jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego 3? a> 105
.G —a> _ i artrytyzmic, używana na zlecenie lekarza. ts \ti '-d n CU o ]

i 2 ®
$  

° * Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych
e-*- CJO ]
^ cT 
^ eto'

^  z = 2 założony w roku  1863. 2354 1 1  ̂ I
00a*
co B r o s z u r y  p r z e s y ła  s ię  n a  ż ą d a n ie  fr a n c o . o 1

H. Nestló mączka
gO-letni ^

32 odznaczeń
między temi

J2 dyplomów honorowych 
i 14 złotych medali.

dla azieci.
skutek .

Liczne 
ś w i a d e c t w a

pierwszorzędnych 
lekarzy.

Z n a k  fa b r y c z n y . 1731 10 10
isu p e tn y  ś r o d e k  p o ś y w o z y  d la  m a ły o łi  d z lo o l. 
. r  Nie haleiy brać za jeJno z wielokrotnie zaohwalaneml różiioml gatunkami nPeka.

Zastępuje niedostatek mleka matczynego , ułatwia odzwyczajenie , łatwo i zupełnie 
itraw ue, dlatego też poleca się dorosłym w cierpieniach żołądka jako środek pożywczy.

P u szk a  90 centów. *>R |  
ECenryka STestle zgęezozoue mleko.

P uszka  50 et.
Składy w Krakowie mr.ją aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stoekmar, J. Tran- 

czyńsL. , K. Wiszniewski, K. Wilczyński i wszystkie apteki i składy apteozne w Galloyi.

] | | o l l a  P r o s z k i  S e i d l i c k i e .
Tylko prawdziwe.

i  Andrzej Matuszewski
M AGAZYN  

UBIORÓW MĘSKICH
u l ic a  św . J a n a ,  L . 5. 

Zawiadamiam moich P. T. Oośui, iż

msze, tsler fis irae  tawary
krajowe i angielskie jnż otrzymałem i 
wszelkie zamówienia po cena<  h na*

W der p rz y s tę p n y  eh  w jar najkrót­
szym czasie wykonuj,.. 2273 5 15

S t a n  o s ła b ie n ia
u starszych i młodszych osób leczą trwa­
le sławne w świecie p r e p a r a t u  o d *  
ż y w e z e  nadlekarza sztabowego D r a  
M u l l e r a .  P r e p a r a t y  t e  odmła­
dzają u ś p i o n e  s i ł y  c i a ł a  n a p o *  
w r ó t .  Szczególniej jako środek wzma­
cniający osłabienie męskie wypróbowany! 
(Jena złr. 3.10. pocztą o 25 et. w ięcej 

Główne źródło do sprowadzania 
8*. G e o r g a -  A p o i  b e b e ,  W i e n ,  
> — W lm a u e r g a b u e ,  I r .  8 3 ,  dokąd 

wszek.e zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w  a p t e c e  K . 

b t o e k m a r a .  2231 4 18

F i l e t i - f r o n t
we wasystkiob odcieniach,

epingles .nvisibles, szpilki i g.-ztbyczki 
szyldkretowe i z imitacyi grzebienie, 
szczotki, szczoteczki, necessaiiy I tomy 
podrożne, hamaki, parasole i parasolki

poleea w największym wyborze

Wilbeim Fenz
w K rak ow ie . 1279 12

R  Z  JE

jeżęji na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest oizet 

i firma A . M o llh , 
Trwały i pewny skutek tyoh 
proszków w najnporezywszyoh 
oierpleniaoH, żołądka i trzewlow, 
brzusznych kurczach żołądka 
zaflegmienin , zgadze i chroni 
cznttm zaparolu stoika, w eier 
pieniaeh wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach , w najrozmait­
szych chorobach kobieoyoh, za­
pewnił od wielu lat tym pro­

szkom obszerne wzięcie.
i / F "  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. '3 9 #

Cena zapieczętowanego orygina lnego p u d e łk a  1 złr. w. a.

Wódka francuska i sól Molla
lako w c ie r a n ie  do skutecznego opatrywania goścca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaj u holów 
członków iparabzowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniami 
ra" ich, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę tr z n ie  z wodą zmieszana w nagi jj słabości, wymio­

tach, kolkaoh i rozwolnieniu. — Flaszka t  dokładnym opisem 90 oentiw.
T y lk o  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  

i z n a k  c h r o n n y  M o lla .

A LE J  TRANOWY M. KROHN & Co.
w  B e r g e n  (w  3STorwogli).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c ie r p ie n ia c h  p ie r s io w y c h  i  p ł n e ,  
przeciw s k r o f u ło m , w y s y p k o m  s k ó r n y m , c h o r o b a . U g r u c z o łó w , tudzież dla 

poprawi inia ogólnego odżywienia wątłyoh dzieoi. 59 99 52
Ze wezystkloh »  handl.... znajdnjącyoh się g tu nitów jedynie odpowiedni do leczniozego uźytkn. 

F la s z k a  z  o p is e m  u t y c ia  k o s z tu je  1 z ł r .  w . a .

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben.
U prattaa  s ię  P .  1 . JP ublicznoió  w y r a ź n ie  ią d a ć  p r e p a r a tó w  M  O /j H  i  U ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .
S k ła d y  u trz y m a ją  w  K R A K O W IK  a p te k arze : W . R edyk , J .  S ie d leck i, F . S o b ie ra js k i ,  E . S to e k m a r, 

K . W is in ie w s k i,  h an d le  St. F e in tu ch , M. J a w o rn ic k i; w B IA Ł Y  E . K e le r , ap t.; w B R O D A C H  M . K u la li,  
W . L a n d ts b e rg , ^pt.; w G U R A H U M O R A  R. B o teza t, ap t.; w J A R O S Ł A W IU  J .  W is ło c k i ,  ap t., i J* 
R ohm , A pt; w K O Ł O M Y I E. S tenze l, ap t.; we L W O W IE  J .  B eiso r, a p t., S. K uckor, ap t.; w  N O W Y M  
SĄ C ZU  W . F il ip e k , a p t  i K oa terk iew ic*  w dow a ; w N O W Y M  T A R G U  C. L n u r  ; w  P R Z E M Y S Ł U  F . 
N a h lik  f a p t ;  w  R Z E S Z O W IE  A. K a rp iń s k i,  a p t.,  C . S c h a itte r i 8 p ., W . S c h a itte r  i Sp.; w S O K A L U  
E . W y so eaaó a k i, ap t.; w S T A N IS Ł A W O W IE  A nt- S trae m eck i, a p t ;  w  S T R Y JU  W . K o m o ro w sk i, a p t.;  
w T A R N O P O L U  F . Jam ro t(iew icz , apt.; w  T A R N O W IE  W . M iild n c r i; S p ., F r .  L e s z c z y ń s k i ,  H . W ie- 
ra y e k i, St. P aw ło w sk i, a p t ,  T . SchartT.

Za wielkim zarobkiem
przyjęte być mogą inteligentne, ruchliwe osoby 
każdego stanu jako agenci do rozpowszechniania 
pomiędzy prywatną pnblioznośoią a r t y k u łu ,  

wszędzie łatwy zbyt mającego.
Oferty pod P. R. 55 do HaaMnstein & Vo- 

gier A. G. Berlin S. W. 2341 2 3,

PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY
Wł. LlplńskUeg- o w KraŁowle

u l ie a  M ik o ła js k a ,  d o m  Wgo D r a  Slito i/ńskJkho, 
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych.

K a r a w a n y  z w y k ł e  i  o s z k l o n e .
Są na składzie w wielkim wyborze trumny metalowe, dębowe i z miękkiego drzewa.

Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej. 1269 18 52
Adres telegramu: L ip iń s k i ,  r o g a tk a  Z w ie r z y n ie c k a  w  K r a k o w ie .

w  K ra .lx .ow le, n y n e k  g ł t w u y
p o  1 e e a m :

W sze i e  ś r o d k i  d o  fa r b o w a n ia  w ło s ó w  , jako to :
(Pinptoni, wyciąg orzechowy, pomada orzechowa i t. p.

P ły n  Ui_ w e r r a l:  w, niszczący w zupełności łupierz.
W vd ę c h in o w a , jedyny środek wzmacniający naskórek i cebulki włosowe, chroniący 

(ak wypadaniu jak łamanie się włosów. Flakon mniejszy 80 et. większy złi. 1.60.
I >le j e k  ta i i iu o w y . — O le je k  cŁ in o - ta n n o w y .

W o d y , władnej dystylaoyi. jako to : i io lo d s k ą ,  niezrównanej dobroci. gj M
„  p o z U m l io w ą  i r ó ż a n ą .  U ’

W yfw ork .c p e r f U u > e r y «  ,  własnego wyrobu , nieustępująee w niczeni francuskim  ̂ ■ 
i angielskim, na flakouy i w mniejszyuh ilościach.

wszelkie przybnry toaletowe, kasetki napełniane perfumami, saszetki, 
podstawki na flakony, etui podrożne i t p., i t p.

Ceny nader um iarkow ane.
I 2139 6 0 Józef B l l l ł t ^ k l ,  aptek rz.

Antykwaryat

M m m  StsnŁiewicza
. w  K r a k o w i e

u l i c a  S l a i  r k o w s k a ,  2 3 0 ,
(otwarty od godziny 3—6).

Dostarcza Jawne i nowsze książki polskio, lul 
z Polską mające związek, a wyczerpano w księ­
garstwie.

Nabywn dawniejsze i nowsze dzieła, rękopisy, 
mapy i ryciny.

ffzy mlge w komis do zbycia ojieła w poje­
dynczych egzemplarzach lub w całych zbiorach, 
ogłaszając je w czasopismach, oraz katalogach 
własnych, które wydawać będzie kilka razy do 
rok J

Katalog pierwszy, zawierający 732 tytułów 
dziej od XVI do i t S  wieku, rozsyła na żąda­
nie bezpłamio. 2301 2 3

Z akład  
Ogrodniczo-handlowy 

J a k A b a  T e n g l e r a
p r z y  u l .  K a  r m e l l o h l c i J , 0 2 ,

ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności świeży 
..ybór prawdziwych, doborowych e e b u le k  
k w ia io w y e h  h o le n d e r s k ic h  z l i a a r -  

( le n iu , jako to : . 2235 6 6
HyaceatJus od 15 ont. do 30 cnt.
Cromsy od 3 cnt. do 4 ont.
Tnlipany od 5 cnt. do 8 cnt.
T a e e t y ................................25 ont.
Jonquile od 6 centów.

Przytem oznajmia, iż jest w posiadaniu wiel­
kiego wyboru palm i innych roślin bardzo do­
brze utrzymujących się w ptkojaoh i salonach,
któro oddaje po cenach umiarkowanych

Oprócz tego ma do pozbycia większą ilość 
Primula chinensls i Ceneraria hybrlda, które po 
b. nukieh cenach dla amatorów odstąpić może.

O O O O uO O O O O O O O O O
o
o 
o PORĘBSKIEGO i ZlMLERA

Kraków, Rynek, L. 8,
poleca od lat kilkn z najlepszem powo­

dzeniem wypróbowane gatunki
Pakling congo fum w. r. złr. 2.50 
Suchong mięszana funt złr. a. — 
Wysiewki I najlep. herbat złr. 1.50 

0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 Q Q f l Q O

Kraków, ulica Krupnicza, L  3.
BIURO UMIESZCZEŃ

L u M ;  z {Udlihddek 
SKO W  jlO N SK ^EJ

koucezyonowane przez Wysokie c. k Niiinie- 
stnictwo. poleca 2307 3 16

Uuaczycieli, nauczycielki, wy­
chowawczynie, bony: Polki, F ian  
cuzki, Niemki i ua żądanie Angielki

Księgarnia
6. Gebethnera i Spółki w Krakowie

poleea najnowsze rozprawy 
D r a  C z e s ła w a  C z y ń s k ie g o .  

M a g n e ty z m  i  H y p n o ty z m  1 złr.
O s u g g e s ty i  h y p n o ty c z n e j  w peda­

gogice, 30 oentów.
I i-h y p u o t ia m e  e t  s e s  e f fe ts  curatifs 

(z przedmową prof. Chareota). 40 cent.
T r a it e  ó le in e n t a ir e  de sciences oc- 

cultes. 1 złr.
Do nabycia we wszystkich księgarniach w 

kraju i zagranicą. 3 6

W i n a
T o k a j  s k o  - H e g y a l a j s k i e

czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u
H .  K L B L S r A

Hurtownika win w Koszycach
(Kasohau Ungarn). 1938 24 0 

C e n n ik i  o p ła t n ie ,

Z a r z ą d
Stotaiz. Rękodzielników „Zgoda”

w  K r a J k . - j W i e
zawiadamia swyoh Sz. P. T. Członków, że lokal 
Stowarzyszenia, przez dłuższy czas zamknięty z 
powodu zupełnego resiaum wania tegoż, został 
już otwartym. Lokal znajdnje się przy ul. 
Kolejowej, L. 18 (dom Cechu r.eźniozcgo) i jest 
otwartym w duie powszadnia o1 3 popołniiiu 
do 11 wieozór, zaś . niedziele i święta od gódz.

9 rano do 11 wieozór. 2338 2 2

\
ZAKŁAD GIMNASTYCZNY.

Powróciwszy z Krynicy rozpoczynam 
/. dniem 1 październik- lekcye gimnasty­
ki salonowej, hyyien>cznej i ortopedy! 
pod nadzorem lei orskim we własnym za­
kładzie pod L. 15, przy ulicy Stoli rskiej.

Przyjmuję uczniów obojga płci i różnego 
wieku na lekeye zbiorowe i usobne. lłó- 
wnież udzielam lekcyj po domach.

Aleksander W eisą,
2327 3 8 kierownik Zakładu.

' V ł  k. v  n

Winogron
k u r a c y j n y c h
voslauskich, baieńsl ich i węgier­
skich, oraz różnych ą  w o ró w  p o ­
łu d n io w y c h  otrzymuje codzien­

nie świeżo transport* i poleca 
H a n d e l  w in  i  ł a k o c i

E d w a r d a  F u c h s a
w K rakow ie.

Zamówienia zamiejscowe usku­
tecznia się odwrotnie. 2223 c 6

Taniej niż w Wiedniu!
iii a j  tańN za

iprzeiiat, zamiana 
1

M Ą K Ę  K O Ś C I A N Ą
p a r o w a n ą  lu b  k w a s e m  
s ia r k o w y m  p r e p a r o w a n ą
w najlepszym gatunku, z zaręcze­
niem b7s do 4°/0 azotu i źłO do 22°/0 
kwasu fosforowego, odznaczoną na 
wystawie krakowskiej 1887 roku 
n a jw y ż s z ą  n a g r o d ą  s r e b r .  
m e d a le m  p a tist., nabyć mo­
żna jjjf po zniżonych cenach 
albo u podpisanego lub w A g fe n -  
e y i  d l a  K o ł a t k ó w  t*t. M i-  
k n e k ie g o  w  K r a k o w i e .

O tvezesu e z n u t ó w ie a ia  
u p r a s z a  s ię . 1027 22 o

Fabryka parowa mąki Kościana] I spotlium

B . S c h o n h e r g  &  F r a n k e l
ulica Mostr-wa. L. H5I34.

Ze wszystkich dotąd ulanych środków na 
piegi, czsrwoność twarzy, chropowatość akóry
itp. najlepszym jo3t 1613 9 IZ

L ’M liM te 2 mlEfitm siartowei
Bergmana, usuwa bowiczn ws/yst ie s órnc 

słabości. Do nabycia u Edwarda Hadlera w Kra­
kowie, ul Szewska, 5. Cena 40 centów.

F O R T E ? L i a r O W
JANA MATTUS KORDECKIEGO

ulica Grodzka, L. 32 , I piętro,
poleca 2234 6 14

Szanownej P. T. Publiczności zawsze świeży wy­
bór używanych i uowyct instrumentów z pierw­
szorzędnych fabryk Scliwejghofcra , Hcfbauęra , 
Pokornego i wielu innyih, które po yiailttn* 

szych cenach H|tr»>dąjc.
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 

daje każdemu na raty.
Obeeuie mało używany fortepian kon­

certowy z fabryki Schwejghofera.

j i k o n o m kawaler, w sile wickn, z kil­
kunastoletnią praktyką w go- 

mogący się wjkazaó ohlubnemi 
świadectwami, poszukuje posady zaraz. Łaskawo 
zgłoszenia pod iit. R .  S . poste rest. D  t n i n z  
przy Bochni. 2308 3 3

ZMIANA LOKALU.
Litografia akademicka

M. SALBA
w  K r a k o w i e  2335 2 s

przeniesiona została
1. 15 września b. r. do doinu własnego 

przy u licy  W o lsk ie j ^ R f
i przyimuje jak poprzednio wszelkie za­
mówienia wchodzące w zakres litografii.

d.

W. STACHOWICZ
krawiec cywilny i wojskowy

Kretów, Rynek główny, 30,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uuiformów, jakoteż wi zelki 
artykuły dia e. k. oficerów , urzędników 
2303 wojskowyon i cywilnych. 7 30 
g W  Ceny umiarkowane. "W#

>
>

*
P. T. Właścicieli

isiaOiości z h s k i [ *
na których są widoczne śiady oleju (Skal­
nego , jeże' takie tereua naftowe chcą oddać 
pod eksploatację , proszę nadesłać swe adresy 
dokładne do podpisanego. ^Równocześnie zawia 
damiam, że plany sytuacyjne no zgłoszeń kopalń 
oleju skalnegu, uzyskania pól naftowych i t ire- 
l ó w  nchrennyeh dla zdrojowe .  , żądane przez 
c. a. Władze górnicze, oraz wszelicie ozynnnści 
w zaares miernictwa górniczego wchodzące, wy 
klinuje 2171 3 6

Kwiryn Kwigawski, 
autoryz inżynier górnlc/y, zamieszkały w Jaśle.

A . p t e k a
w mieście powiatowem, poszukuje 

- U L O ^ r i l S L .
Pierwszeństwo ma uczeń w 2 lub 3 

roku praktyki.
Listy pod adiesein A. Z. poste re­

stante K rak ów . 2343 2 3

Pozbyłem  silę
picg6w jedjuie pny oodzienurm użyciu
Bergniana mydła z  so k u  liliowego.

Na składzie po 45 cnt. w aptece „pod złotą 
głow^u Leona Rosnbra w Krakowie. 617 29 0

Bilard Rochera
aparat kompletny do destjneyi wódek, baryłki 
kamienne z kurkami pu 25 i 50 litrów, szafa 
lustrowaua i kasa sklepowa, szyldy, araki orygi­
nalne i biały, stare, wódki odleżałe , reszty za­
pasowe do sprzedania codziennie od 

godziny l i  rano. 2323 2 5 
Kraków ulica Szczepańska. L. 5.

Bulion
podwójnie moony, many w Galicyi z dobroci i 
stosunkowej taniości, lepszy pewnie od wszyst­
kimi. fabrycznych w,rol)ów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drnMu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Z arząd  dworu u p s z y u  poczta 

Jirzeżany (tiaiic1»).
Nr, 00. 'o samej ,'wieizyuy i drobiu z  ( r a -  

H a m i 1 Lilo ( J r a  f u r : t y )  7 złr. 50 oen< 
Nr. J. Z samej zwierzy y i drobiu 1 kilo 6 

złr. 50 centów.
Nr. 2. Z eielęc iiy, drobin, wołowiny 1 ki o 

5 złr. 50 centów. 15 86 1 0

N a j w j n z «  o tlz n ; ic z c i l i™  | ł t « n v N i y r l i  w yM ln% »;ich n t in f o w y i - lk
o«l r o k u  i • p o fg ą w N Y .y ,

Należy zawsze żadać wyraźnie:

: s
la ł
i ;

15

J i ie l» l" »  Eksłr kt mięsny
służy ao natychmiastowego 

przyrządzenia doskonałego « 
rosołu p.silnego, jakoteż do 

0 poprawienia i zaprawienia

a smak i wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo- 

  darstwie domowem rzj

C o m p a n y -  . S S Ą
EKSTRAKT MIĘSNY. S i S C

a ę . i i  flhoir u r tł 

bwiri. d ,  n d d a .
Główny skład Towarzy siwa Ltebiga(Compariće Liebig) dla Ausłrył-Wgglsr: 
K arol B ercky c.k. anntr. nadwurny duNfawca % Wlctdnłu,

L  ' W o l l z e l i e  & .
Do nubjcia we wszystkich wi: ks.ych handlach toi * korzenych, fafeMi i 

aptekarskich, tudzież we wszystkich apteki i
N «Jw r»r islai nin ninai pł<-i wM] en « j . ibv.«» r..(«t«vjeh 

od robn <*J poraawsay.
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% drakami Związkowej w Kral wja. P a p i e r  *  f a b r y k i  B r a o i  F ia /k o w s k i e h  w  B ie la k u . C Jpowiedsialny riądea drukarni A. ^lyjewaki.


